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W Y C H O D Z I C O D Z IE N N IE .
I! iro R jdakoji „D zierm ka Polskiego,* ulica Sobieskiego 

liczba 28.
P rzedpłata wyncrl we Lwowie roezuie 18 złr.—półrocznie 

1 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — mieoięeznie 
1 lłr .  50 et.

7 (irzesyłką pocztową w pańs.wie A u stiJ .ek .e~ , rocznie 
24 złr. — półróezuie 12 złr. — kw -rU lnie złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z  przesyłką pocztową za g ran icą, oo jaryck Niemiec 
roezi 'u 60 marek — kwartalnie 12 marek 5 srjf., 
do F rancji i A ug lji, W łoch i Szwajoarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów R^dukcyu nL  zwraca.

Przedpłatę i oroszenia przyjmuję we Lwowie:
liuro Adminl.tracji „Dziennik- Poisaiago,* plac Marjujfcł 

liczba 6. i 1 w a .ma pana SLiselki; wi Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfnrcif nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Bzwajcarji i Wrocławiu pp. Haasenszein 
et V ogier, we Wie oni u A. Oppelik, h, Mcose, Rotter 
i Spł.. u Warszawie Rirhman et. Frendler, Biuro 
anonsow w Parj Ir pał^owmk Raczkowski Fanbonrg 
Poissonier 32 Ogłoi - sn przyjmujb Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 PaM.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą &  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersz drobnym drukiem (petity.

Listy z pieniądzmi mają byó przesyłane franko do Admi
nistracji „Dnem ik i Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętcwane nie podleiąją opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 2UcL od wiersza.

Lwów 15. lutego.
Gdy przed kilku L.ty wszedł na porządek 

dzienny Izby posłów wniosek p. W uimbranda o 
wydanie ustaw j, ktćraby w obrębie ąustrjackiej 
monarchji wprowadziła język niemiecki jako ję 
zyk pańrtwowy (Stuatssprache) powszechne było 
zdziwienie, bo nikt nie mógł odgadnąć, jakiby 
był cel p r a k t y c z n y  takiego wniosku. Każdy 
człowiek myślący czuł to dobrze, że o ile tego 
istotne potrzeby administracji państwa wyma
gają, język niemiecki uznany jest powjzechnie 
i dobrowolnie jako ten, którym porozumiewają 
się między sobą i ludzie i urzędy $inny»-b dla 
siebie języków używający, którego używają cen
tralne urzędy wied ńskie i urmja austrjack- w y- 
łącznie w zakresie wewnętrznej administracji 
swojej, którego u c z y  się każdy poddany ausl.rjacki, 
który chce sobie przyswoić wyższe wykształ
cenie. „ , u

Kłopotliwe pytan ie: „p >» c o ?  n a  c o  r 
ogarnęło nawet samego wnioskodawcę, bo kiedy 
proszono go w komisji izbowej, dokąd odesła
ny był jeg t wniosek, ażeby określił przynajmniej 
pojęcie „der Staatssprache,“ iżby można chociaż 
wiedzieć, o czem się ma radzić, p. Yłurmbrand 
nie uczynił tego i wiadomo pizecież, że wśroa 
rozpraw nad tym wnioski, m w Izbie odbytych 
posypało się sporo definicji tego p o ję ta  — 
każda była inna, niektóre straszyły, inne nawiłj *) 
ale na żadną nie było zgody.

P. W urmbrand znany jest powszechnie jako 
uczony antropolog, archeolog i przytem ideali
sta, Więc wniosek językowy W urmbranda 
brano za nieszkodliwy objaw idealnych i teore
tycznych marzeń politycznych -utort..

To też w pierwszej chwili wniosek ten 
nigdzie nie znalazł zwolenników. Wnioskodawca 
nie był wtedy członkiem Klubu lewicy, doznał 
od niej tylko na razie lekkiego poparcia z grzecz
ności, nikt potem o losy tego wniosku nie dbał, 
nie upomniał się, więc leżał on buźko przez dwa 
lata spokojnie w komisji

Tymczesem prąd, który zawiał z Berlina, 
przyniósł do Austrji „das nutional - deułsche 
Staatsprinrip.u Tego uchwyciła się opozycja 
parlamentu z samych Niemców złożona, i roznio
sła zuzewiejwbSni narodowościowej pomiędzy spo
kojnych dotąd mieszkańców tych krajów, w któ
rych obok Niemców ży,ą Czesi lub Słoweńcy. 
Zaczęły się odtąd agitacje ciągle sztucznie pod
sycane, w parlam ent w mówiono zasadniczą wal
kę o charakter Austrji „ s ł o w . a ń s k i  a l b o  
n  i e m i e c k i.“ Wyborczą akcję nastrojono nu 
struny niemiecko-narodowe i w program poli
tyczny opozycji wpadła myśl p. Wurmbranda 
jako postulat najważniejszy: „ u s t a w o w e  u- 
t r w a l e n i e  n i e m i e c k i e g o  j ę z y k a  p a ń 
s t w o w e  ge*.

Izba posłów niedługo czekała na zapowie
dzianą akcję. Klub nitmiecko-austrjacki wybrał 
bez hałasu komitet, ten wypracował projekt fiu 
ustawy językowej, i dnia 9. lutego Klub ten wniósł 
go jako wniosek pp. Scharschm ida, Chlumetz- 
kyego i towarzyszów do Izbv posłów.

Projekt ten wypracowany na wzór węgier
skiej ustawy językowej bardzo starannie, zawie- 
rający paragrafów 28, ten ma tylko jeden błąd 
f o r m a l n y ,  że narusza istniejącą konstytucję i 
to w dwojakim kierunLu. Narusza ją  r a z  przez 
to, że z pod postanonien zasadniczej ustawy o 
uarodowem rów noupraw nieni wyjmuje język nie
miecki w pewnej ściśle określonej części — co 
do której językowi lemtl daje stanowisko ponad 
WBzysikie inne mowy narodoue wyższe, górujące 
— n ;« mając ani dla uczynienia takiego wyjątku 
w ogóle, bni tern mniej dla zakreślenia rozmia
rów tego górują< ego stanowiska łaJne j nigdzie 
podstawy, owezeui czyniąc to całkiem d o w o l -  
l  i e wprost przeciw wymienionej ustawie zasa
dniczej. Powlóre projekt ten łamie konstytucję 
przez to, że uzurpuje dla Rady państwa atry
bucie prawodawcze c« do przedmiotów, które po
dług brzmienia i duch* ustaw zasadniczych do 
lego ciała prawodawczego nie nąlcią. I  tak np. 
w § j. l —6 wy/nai-za projekt teren główny wy
łącznego panowaniu niemieckiego języka jako 
p a ń s t w o w e g o .  Więc lutaj nuieżą: wszystkie 
władze rządowe centralne bezwględuie tak co do 
służby wewnętrznej, jak i co do styczności ze 
btronami; d a l e j  wszystkie włbdze rządowe w 
krajach, we wszystkich instancjach, co do służby 
wewnętrznej, co do korespondencji między sobą 
i % władzami centralnym i; d a l e j  Rada pań
stw a; uak Uifijc ustawy puństwowe. Dosyć tylko 
zadat pytanie: dlaczego t a k i  teren wyłączny dla 
języka pansiw wtgo, a dlaczego ,ani w i ę k s z y  
ani  m n i e j s z y  V A niemożnooi dania odpowiedzi 
na to pytanie mieści w sobie najlepszy dowód, 
że tu panuje dowolność. Wszak kto twierdzi, że 
język niemiecki ma swoją własną wyłączną dzie
dzinę, która leży po za obrębem równouprawnie
nia, to skoro jest ustawa, Ltóra mówi o równo
uprawnieniu wszystkich języków, msi on konie
cznie wskazać inną ustawę, któraby dała tytuł 
do wyłączności języka niemieckiego, a taka usta- 
wa musiałaby oznaczyć ściśle granice tej wy* 
łącznosci. Inaczej to dzisiaj przyznałoby się ję 
zykowi państwowemu mniej, jutro więcej, a zawsze 
z tern samem piuwem. A ponieważ każdy przy
czynek wyłączności zmniejsza zakres równoupra
wnienia, to w końcu z takie m samem prawem 
raczej bez żadnego prawa, a tylko z zupełną 
dowolnością wolnoby dać wyłączności języka nie
mieckiego ,ako państwowego tok szeroki zakres, 
że dla równouprawicnia nioby nie zostało.

Czy i wtedy projekt do taki-j ustawy nie 
byłby naruszaniem konstytucji? A jeśliby był, 
to jest niem i dzi iaj — bo nie ma nigdzie tej 
granicy, do którejby pójść było wolno- Z a s a d a  
r ó w n o u p r a w n i e n i a  o ś m i u  j ę z y k ó w  
w y k l u c z a  u s t a w ę  o w y ł ą c z n o ś c i  p a 
n o w a n i a  j e d n e g o  z n i c h  n a d  s i e d -  
m o m a .

Również jasnem  je s t naruszenie konstytucji 
pod względ0™ a u t o n o m j i  krajów. Wie po
trzeba byó wcale fanatycznym zwolennikiem idei 
dutwąpmicznej, a przecież już na podstawie do
tychczasowej powszechnej rutyny pailam entarnej 
zrozumieć się musi, że np. choćby tylko ustawo
dawstwo regulujące szczegóły spraw g m i n n y c h ,  
spraw s z k ó ł  l u d o w y c h ,  realnych i śre
dnich w krajach, dalej regulująca ustrój Repre
zentacji p o w i a t o w e j ,  W y d z i a ł u  k r a j o 
w e g o  itp. nie należy przecież do Rady pań- 
s tw b , tylko do Sojmćw krajowych. Tymczasem 
wniosek p. Scharschmida zawieia sporo paragra
fów (§§. 1 8 -2 5 )  w których najdokładniej regu
lują się stosunki językowe w dziedzinie wyżej 
nadmienionej, bezsprzecznie czysto sejmowej.

To więc już na pierwszy rzut oka nie uiega 
żadnej wątpliwości, że wniosku Klubu ni«miecko- 
austrjackiego co  n a j m n i e j  nie mógłby za
łatwić s a m  austrjacki parlament centralny.

Opozycja na taki zarzut odpowie zapewne, 
co odpowiedziała nam  z okazji wniosku Wurm- 
b ran d a: wszak macie większość, to zmieńcież
konstytucję a dajcie ustaw ę, bo jes t koniecznie 
potrzebną.

Myśl zmiany konstytucji sama z siebo  by
najmniej nas nie przeraża. Nie my uchwaliliśmy 
konstytucję z r. 1867, .ile uchwalono ją prze
ciw nam.

Ale gdybyśmy zmianę dopuścić mieli, zm ia
na r a nie mogł„by nastąpić inaczej jak tylko w 
duchu zasad politycznych dzisieyzej prawiey, 
a więc w duchu a u  t o n o m i c z n y  m. Przypo
minamy, że gdy konstytucyjna komisja Izby po
słów obradowała w roku 186/ nad zasadą 
narodowego uprawnienia, którą w znanym arty
kule XIX. ustawy zasadniczej sformułowano, dzi
siejszy nasz marszałek krajowy dr. Zyfclikiewicz 
przedstawiał wteJy jako członek komisji wniosek, 
łżeD1, w artykule tym zamieszczone było posta
nowienie zasadnicze, że r o z w i n i ę c i a  z a s a 
d y  r ó w n o u p r a w n i e n i a  w p o s z c z e g ó l 
n y c h  k r a j a c h  n a l e ż e ć  ma  w y ł ą c z n i e  do 
u t r y c j i  S e j m ó w  k r a j o w y c h .

Myśl to jedynie zdrowa, bo w każdym kra
ju  inne są stosunki narodowe, więc inaczej m u
szą oyć traktowane. Myśl to, której pożytek 
o g ó l n y  d l a  p a ń s t w a  więcej dzisiaj trafić 
powinien do przekonania opinji, aniżeli wtedy. 
Bo gdyby ta myśl stała się rzeczywistością, waśuie 
narodowościowe, gdzie one istnieją, rozproszyłyby 
się pomiędzy kraje, znikłyby z areny parlam en
tu centralnego, który zaiste więcej potrzebuje 
spokoju aniżeli go ma teraz, jeżeli ma sprostać 
zadaniu chwili. Nie wlekłyby się wtedy sprawy 
równie prawodawcze równie naglące jak ważne, 
latami całemi a nawet lat dziesiątkami.

Dla tego myśl tę dra Zjblikiewicza z zapa
su n a s z y c h  d o b r y c h  t r a d y c y j  wyjmujemy, 
przypominamy i dojrzałej rozwadze pusłów na
szych zalecamy — o n i  ty  1 k o a n e m y , m o
g ił o c e n i ć ,  c z y l i  i o i l e  w t e j  c h w 1 i i s t 
n i e j ą  p o m y ś n e  w a r u n k i  d l a  z r e a l i z o 
w a n i a  t ej  m y ś l i .

W każdym razie przekonani jesteśmy że 
delegacja nasza daleką będzie od zapatrywania 
tych czeskich polityków, którzy już w pierwszem 
czytaniu wniosku Scharschm ida chcą zamanife
stować opozyiię przeciw opozycji.

p. Lienbachir ą „d i e S t a a t s * p r a - |  
j r . c h e d o n S t i  a t . » \

Z Koła polskiego.
Wiedeń 12. lutego.

[R.J Donosząc wczoraj o posiedzeniu Koła 
polskiego, przyrzekliśmy posłać osobne sprawo
zdanie z rozpraw odbytych w Kole nad sprawą 
ochrony produkcji naftowej tak bardzo dla kraju 
naszego żywotną.

Sprawą tą zajęła się komisja ekonomiczna 
(Inicjatywy) Koła zaraz po ukonstytuowaniu się 
i w październiku jeszcze przed rozejściem się 
Rady państwa miała gotowe dla Koła sprawo
zdanie, które wypracował p. t l a u s n e r .  T&n 
referat został wczoraj odczytany, przyczem spra
wozdawca nadmienił, że z natury rzeczy nie 
mógł w referacie brać względu na okoliczności 
zresztą ważne, które odnośnie do tej sprawy za
szły w czasie późniejszym aż do dnia dzisiejsze
go. Sprawozdanie p. Ilausn ra przypomina, że 
uchwalając ustawę o podatku konsiirmyjnyiu i o 
cle od nufty, lękaliśmy się, ażeby ciężar podatku 
konsumcyjnego i może za słaba ochrona cła nie 
stłumiły krajowej produkcji surowca, powtóre, 
ażeby nafta pr dukcji rumuńskiej, która z mocy 
obowiązującego jeszcze traktatu międzynarodowe
go opłaca jako surowiec cło bardzo niskie, bo 
68 ct., nie zalała targu au s tr iack iego  i nie uezy- 
ła  nafcie krajowej k o n k u ren c j i  n iem ożliwą. Z  za
dowoleniom  s tw ierdz ić  można, że ż adna  z tych 
obaw się nie ziściła. Mamy dziś w kraju 8U0 szy
bów, produkcja nafty wynosiła w i . 1882 okdło 
436 tysięcy cetn. metr., podniosła się w 1888 na 
510.000, w roku 1884 na 650 000 i wynosiła w 
roku 1885 około 600.000 cetn metr. Zaś produk
cja rumuńska po wyjściu naszej ustawy podatko
wej najprzód się zatrzymała i odtąd nawet się 
zmniejsza. Cło ochronne sprawiło nadto, że im 
port amerykańskiej nafty do Austrji zmniejszył 
się. Natomiast przybyło inne nowe niebezpie
czeństwo, któregośmy nic przewidywali, a miano
wicie nafta produkcji kaukaskiej importuje się do 
Austrji nadzwyczaj obficie. Nalta ta jest rzeczy- 
wiście rafinafcem i powinnaby opłacaj cło 10 zł. 
dla rannatu ustanowior . Tymczasem, wynale
ziono sposób, mocą którego 80%  do 86%  raflna- 
tu mięsza się z odpowiednią ilością ciężkich ole
jów i zatrzymuje się płyn, który podług ciężko
ści i pozoru podpada pod taryfę cłową, przezna
czoną w ustawie na surowiec, a wynoszącą 1 zł. 
10 ct. Mifozanina ta oczyszcza się później w ła
twy sposób i daje rafinat za tak niską cenę w 
Austrji sprzedawany, że rafinat krajowej nafty 
konkuifDCji wytrzymać nie zdoła. Chemicy nasi 
nie zdołali dotąd wynaleźć środka zapomocą 
którego aostuftby na komorze oluej natyi hmii it

udowodnić, że taka n afta nie jest surowcom, ale 
rafinatem z dom ieszką. Dla tego na konferencji 
krajowych producentów nafty we Lwowie swoje
go czasu odbytej, postanowiono dążyć do togo, 
ażeby w ustawie dotychczasowy eieżar gatunko
wy surowca podnieść z 830 na 850 stopni, w 
którvm to wypadku mięszanina kaukaska pod
padnie pod taryfę rafinatu. Oprócz tego doma
gają się producenci podwyższania cła od rafinatu 
z 10 na 12 zł.

Sprawozdawca formułuje te żądania we 
wniosku i proponuje, ażeby Kolo wynrało depu- 
taoję w celu poparcia tych żądań u m inistra 
Skarbu.

Polecając swoj wniosek sprawozdawca przy
pomina, że p. minister Skarbu uśmierzał nasze 
obawy, kiedyśmy uchwalali ustawę, tem zape
wnieniem. ze ustawa ta obowiązywać będźió tyllio 
do odnowi"nia ugody z W ęgrami. A jeżeli się 
pokażą jakie niebezpieczeństwa, można je będzie 
odwrócić. Jesteśm y w przededniu odnowienia ugo
dy z Węgrami, między obydwoma Rządami toczę 
się żywe rokowania, teraz Więc jest czas poprzeć 
Rząd austrjacki w stosunku do węgierskiego i 
domagać się tego, czego dla kraju potrzeba.

P. C n a m i e c  wyaaziye cytram. statysty- 
cznemi, o ile płonnemi były obawy na3ze co do 
zmniejszenia się własnej produkcji, tudzież co do 
szkodliwości konkurencji nafty rumuńskiej. Jeżeli 
dzisiaj grozi niebezpieczeństwo krajowej produkcji 
od nafty kaukaskiej, to przyczyna nie leży w n i
ski em cle ochronnem, ale w obejściu ustawy, a 
tego nikt nie mógł naprzód przewidzieć i usta
wodawca nie ponosi w tem żadnej winy Howca 
popiera gorąco wybrania deputarji z Eoła, m a >  
ma jednak, że żądania przez p. Hausnerc posta
wione powinno koniecznie uledz modyfikacji, al
bowiem po nipisaniu togc sprawozdania zaszły 
bardzo ważne nowe okoliczności. W Ministerstwie 
Skarbu odbyła się ankieta, n* której fachowi pro
ducenci nasi przedstawiali twoje zażalenia i o- 
pinje co do owej manipulacji z naftą kaukaską. 
W ekuiek wyniku tej ank!ety towarzystwo nafto
we galicyjskie wniosło dwie petycje do Sejmu, w 
których dawniejsze żądania paoducentów nafty 
zostały o  do wysokości sła wielokrotnie zmie
nione. Petycję tyczącą się cła referował mówca, 
a tyczącą się innaj ochrony produkcji referował 
p. Skrzyński. Sejm jednogłośnie uchwalił zalecii 
Rządowi do uwzględnienia obiedwie petycje. U- 
chwały Sejmu są dla nas obowiązujące. Mówca 
przedkłada Kołu osnowę obydwóch tych rezolu- 
cyj i pi osi sprawozdawcę, ażeby do nich przy
stąpił.

P. A b r a  h a  m o w i e  z ostrzega, że żądanie, 
Ażeby cło od łufinatn zosuro podniesione z 10 
złr. na 12, nie ma szansy powodzenia. Jaku re
ferentowi ceł w komisji budżetowej, wiadomu 
mu jest, że suma, jaką przyniosło Skarbowi pań
stwa cłu od rafinatu nafty, znacznie jest niższą, 
aniżeli aię R«%d spodziewał. Im wyżrze byłoby 
cło od rafinatu, tem większą korzyść przedstawia 
sprowadzanie zagranicznego surowca i rafinowa
nie go w Austrji, bo po opłacie małego cła od 
suruwea i podatku od rafinerji, przedsiębiorcy 
pozustułby znaczny jeszcze zysk w porównaniu 
z tym, ktoby sprowadził wprost z zagranicy ra- 
fiłntt, opłacając bardzo wysokie cło. Mogłoby 
wtddy łatwo nastąpić podrożenie kuusumcji nafty 
bea należytej ochrony produkcji krajowej, a tylko 
ze znaczuą korzyścią przedsiębiorców rafinerji. 
Wszak już dzidaj 10 z l t a k  zachęciło kapitali
stów węgierskii h, że i om mają korzyść i przy
sparzają węgierskiemu Skarbowi państwa około 
2 '/j mifjnna dochodu z podatku. Dlatego z ogól
nego stanowiska finansów państwa austrja>‘kiego 
i ze względu na konsumentów, truduoby było 
uzasadnić z pomyślnym skutkiem żądanie, ażeby 
cłu ud rafinatu na 12 złr. podwyższać.

P. S m a r z e w s k i  zwraca uwagę na to, ie  
Koło nie ma żadnej wiadomości, w jakim kie
runku Rząd austrjacki wytężył snuje usiłowania 
w tej sprawie w rokowaniach z Rządem węgier
skim, ale ma tę wiadomość, że już jakieś stano
wisko zajął. Jeżeli K.du zajęłoby stanowisko od
mienne od Rządu, wtedy osłabiłoby akcję Rządu 
austrjackiego, a wzmocniłoby pozycję Rządu wę
gierskiego. która dU nas w żadnym razie nie 
uiuże być korzystną. Dlatego w postępowaniu 
Koła konieczną jest ostrożność. Bardzo być może, 
że sprawa wymaga, ażeby Koło akcję p. m inistra 
Skarbu powagą swoją poparło, ale zanim się 
stanowczy krok uczyni, trzeba znać teren. Dla
tego mówca stawia wniosek, ażely  na razie de- 
putacja Koła zasięgła tylko informacji u m inistra 
Skaihu i zdała o tem sprawę Kołu, poetom do
piero Koło uchwali,  czego ma żądać. ..

P, C k r z a n o - w a  k i  jest zd mia, że deputacji 
odraza teraz  trzeba polecić, ezego się ma doma
gać i pod tym względem radzi zaniechać pod
wyższenia cła na rafinat, a ograniczyć się jedy
nie na tem, czego żądają ostatnie uchwały sej
mowe, od których nam przecież odstąpić nie 
wolno. Nie ma czasu do stracenia i trzpba silny 
nacisk wywierać, bo mamy do czynienia z zabie
gam i Węgrów, którzy interesa swoje popierać 
umieją. Muwca przypomina, że przemysł węgier
ski rzucił się forsownie na rafinerję nafty, że 
nietylko z Fi ime grozi nam niebezpieczeństwo, 
gdzie pod protekcją Rządu urządzono największą 
rafinerję, ale także od brzegów Dunaju, wzdłuż 
których co raz więcej powstaje rafineryj mniej
szych, gdyż przedsiębiorców przynęca taniość 
transportu nafty Dunajem.

P. H a u s n e r  godzi się z myślą p. Chamca 
i przystępuje w zupełności do uchwał sejmowych, 
byle tylko rzeczy nie odwlekać. Wtedy dopiero 
akcja K oła mogłaby być sparaliżowana, gdybyśmy 
wprzód u Rządu wskazówki szukali a potem i 
może przeciw tej wskazówce działać musieli.

P. L e w a k o w s k i  popiera silnie wniosek 
p. Smarzewskiego i stawia wniosek dodatkowy, 
ażeby drogą telegraficzną z pomiędzy krajowych 
producentów wezwać do W iednia kilku ekspertów, 
tudzież ażeby, gdy deputaeja otrzyma informacje 
od ministra Skarbu zażądać opinji eksportów o

P. D z w o n k o w s k i ,  którego przemówienie 
stanowczo szalę przechyliło, wystąpił gorąco tak 
przeciw wnioskowi p. Smarzewskiego jak i przo- 
wnioskowi, p. Lewakowsziego, kładąc nacisk na 
to, że me ma czasu na żadną zwłoicę, że jest 
rzeczą z pewnością wiadomą, iż Rząd austrjacki 
zajął w tej kwestji stanowisko z uchwałami Sej
mu zgodne, nareszcie, że tan czy owak Koło nie 
może ń tiałać w innym kierunku jak tylko w tym, 
który stanowi kwestię bytu krajowej produkcji 
naftowej.

Po tem przemówieniu p. S m a r z i  **L’i 
zgodził się z myślą natychmiastowej akcji Koła, 
a p. Lewakowski cofnął swój wniosek, -  po 
czem Koło jednogłośnie wybrało do deputacji pp. 
J a w o r s k i e g o ,  C h a m c a ,  D z w o n k o  w- 
sk;  e g o  i H a u s n e r a  i poleciło im popierać 
uchwały Sejmowa u m inistra Skarbu.

Monopol wódczuny.
Wiedeń 11. lutego.

(K„) Gdyby znana interpelacja Klubu nie
mieckiego wystosowana do Rządu w sprawie 
ewentualnego zaprowadzenia monopolu na wódkę 
nie miała innego znaczenia jak tylko dem onstra
cji czułej zgodności w zapatrywaniach na gospo
darstwo s o o łg ^ p .  iaka panuje pomiędzy ks. Bis- 
markiem a zn acżu ?* zę ic ią  opozycji parlamentu 
austrjacl i^go, przyznajemy otwarcie, że nie mie
libyśmy wielkiej ochoty interesować się bliżej 
tie kwestją. Tak jednakże nie jest. interpelacja 
ta bowiem zawiera w motywach swoich jedną 
myśl o tyle przynajmniej zachęcającą, że nie wy
pada przejść nad n ią  do porządku dziennego, nie 
zapytawszy, czy odpowiada ona rzeczy wistości czy 
też należy do kategorji złudzeń.

„ Monopol wódczany mógłby otworzyć i kar
bowi pańotwa tak obfite nowe źródła dochodów, 
że z ien pomocą dałyby się w przy w ieś, i w zna
cznym stopniu zmniejszyć eiężary bezpośrednie 
ponoszone przez ludnuśću — tak mniej więcej 
opiewa mysi jednego z motywów interpelacji, 
która nas zachęca do bl.zszego zastanowienia 
się nad nią. Myśl to jednak nie nowa. Ks. BiS- 
ra irL  podnosząc projekt monopolu wńdczanago 
w N.emczech, wysunął ją  naprzód, ażeby mu zy
skiwała zwolenników, A i w kraju naszym myśl 
ta najnardziej zainteresowała rolników i gospo
darzy, kiedy się pojawiła pierwsza wiadomość o 
zamiarach ks. Bism bika zmonopolizowania prze
mysłu wódczanego. I  rzeczy w śeie myśl to na 
pierwszy rzut oka nader ponętna. W łasność n ie 
ruchoma, ziemia i domy, tak są nad miarę ob
ciążone obecnie w Austrji podatkami bezp ośre- 
duiemi, że prawie niopudobna sobie wyobrazić, 
ażeby ciężary te długo jeszcze znosić m ogły , je 
żeli nieuniknionem ich następstwem nie ma być 
zupełna ruina. Ciężary te  prędzej lub później w 
w ten lub ów sposób zmniejszone być muszą. 
Skarb państwa zaś, nie mogąc się obejść bez 
dochodów z tego źródła płynących, będzie się 
m usiał obejrzeć za źródłami innemi, których do
starczyć mogą tylko opl aty pośrednie. Ale i o te 
nie tak już bardzo łatwo dzisiaj, a więc należy 
z nich wybierać te, które najwięcej i w najła
twiejszy Bposób mogą S karbowi przyspurzyć do
chodu. Jeżeli zaś monopol wódczany należy do 
takich, to dla czegóż go nie zaprowadzić?

Z tego stanowiska sądząc monopol wódcza
ny, nie podobneby rzeczywiście nie zgodzić się 
do pewnego stopnia z jego zwolennikami, gdyby 
tylko był ktoś, ktoby nas zapewnił, że w p ra
ktyce przyniesie on istotnie korzyści, które się 
przedstawiają w teorji. Zapewnić jednak o tem 
nikt nie jes t w stanie, na razie  bowiem nie ma 
żadnych podstaw do obliczenia możliwych docho
dów z monopolu ani też do osądzeniu, ezy du- 
cLody te starczyłyby na nalbżyte zmniejszenie 
ciężarów bezpośrednich. Tak więc nie pozostaje 
■»wet wykluczoną ewentualność, że monopol 
wódczany mógłby się Btać nowym ciężarem, do 
danym Lo istniejących już dawnych, pośrednich 
i bezpośrednich.

Austrja jest państwem szczególnie błogosła
wionym pod względem monopolów wszelkiego ro
dzaju Munopol na tytoń, monopol na sól, oby
dwa, a szczególniej ten ostatn., dotykające ucią
żliwie najszersze warstwy ludności—to p ray  nie- 
zniżonyeh podatkach chyba dość .n a  te nieźkie 
czasy.“ Czy iflonopol nu wódkę nie^ dotkaętby 
ludności pracującej, czy nie przyczj,młby Gię do 
podrożenia jednego a artykułów konsumeji, bez 
kiórego ni ipodobna się po prostu obej ść tej lu
dności, to zależy od spusobu urządzenia monopo
lu i kierunku jego wykonywania.

A próci. tego wszystkiego nietrudno ocenić, 
ie  wiele wżględów politycznych przemawia prze
ciw monopolowi wódczanemu. Bismark przyznał 
się otwarcie, że munopol jest dla niego środkiem 
do wyemancypowania jej z pod trpływów legis
latywy, wzmocnienia administracji, a opozycja 
Rajchstagu dla tego głównie monopol zwalcza. 
Nic potrzeba też rezwodzić się szeroko nad tem, 
ie  każdy monopol, to potężny środek w rękach 
administracji.

Wyobraźmy sobie tylko w każdem m iastecz
ku obok trafik i kolektur jeszcze sprzedawców 
wódki, zależnych zupełnie od Rząda, a i w ka
żdej ilo sce  nawet co najmniej jednego takiego 
„karczmarza*, przedstawmy sobie znaczenie, ja 
kiem szczególniej u ludu naszego rozporządza 
karczma i karczmarz, a zrozumimy w obec jakiej 
potęgi możemy się znaleźć w danyeb warunkach. 
Czasy się zmieniają, a z niemi ladzie. Dziś ten 
system, a jutro może być inny—czyi to niemo
żliwe, że owi „karczmarze" monopolu staną się 
po gminach najmebezpieczniejszemi narzędziami 
agitacji ?

Nie mamy bynajmniej pretensji do wyczer
pania przedmiotu ani też nm chcemy bynajmniej

Srzesadzać go w żadnym kierunLu. Chcieliśmy 
co zwrócić u wagę na u« iwatahy*.-* strony za-

| stanie rzeczy i wtenczas dopiero uczynić co wy- | znaczonej na czele myśli, polecając ją  szczególniej- 
— szej  uwadze ludzi ,awod

Korespondencje.
Wiedeń 13. lutego.

(Z  kom isji budżetowej.)
(C) Na dzi8iejszem swem posiedzeniu, komi

sja budżetowa rozbierała budżet Ministerstwa o- 
światy w obecności nowego min. G a u t s c h a ,  
który w rozprawaeh czynny brał udział.

Przy pozycji „ U n i w e r s y t e t  l w o w s k i *  
przemawiał p. C z e r k a w s k i i przedewszystkiem 

[  wyraził podziękowanie sprawozdawcy (p. J  i r  e- 
c z e k )  za to, że tenże wzywa Rząd du zastano
wienia się nad potrzebami Uniwersytetu lwow
skiego, w szczególności co do urządzenia fakul
tetu medycznego. Następnie sitreslił historję te
goż Uniwersytetu, podnosząc, że tenże już miał 
fakultet medyczny, i że stracił go dopiero z 
chuilą wcielenia do Austrji Krakowa, doaąd ten 
wy dzi J  przeniesiono. Wykazując wydatki, któreby 
nynikły z utworzenia fakultetu medycznego we 
Lwow.e, i oceniając je , o ile czynności przygo
towawcze, do yczące urządzenia fakultoiu medy
cznego we Lwowie, wdrożone juz zostały, a n a
stępnie, czy zamierzone jes t rozszerzenie budynku, 
w którym mieści się Uniwersytet lwowski?

M inister G a u t s c h  odpowiedział, że sprawa 
utworzenia fakultetu medycznego we Lwowie jest 
dziś ściśle związana z poruszoną ogólną reorga
nizacją wydziałów medycznych, z załatwieniem 
której rozwiązaną być musi także sprawa fakul
tetu medycznego we Lwowie. Zapewnił przytem 
posła Ozerkawskisgo, że Rząd nie spuszcza z 
oko potrzeb Uniwersytetu lwowskiego, a % szcze
gólności potrzeby fakultetu medycznego ; musi 
jednak zwrócić uwagę na to, że fundusze, prze
znaczone na te celj dla Galicji « ogóle, wyczer
pują dotąd potrzeby Uniwersytetu Krakowskiego.

Przy pozycji „ U n i w e r s y t e t  k r a k o w 
s ki *  m inister oświadcza, że jest jego zamiarem, 
zwidzić osobiście ten U niw ersytet, ażeby się 
przekonać o zakresie potrzeb jego.

Dziękuje mu za to p. B u b r z y ń s k i ,  oma
wiając różne potrzeby krakowskiego Uniwersy
te tu ; wreszcie wyraża nadzieję, że p. m inister 
sam rzeez zbadawszy, potrzeby te uzna za uspra
wiedliwione i za naglące.

Wiedeń 13. lutego. 
{Rozprawa nad wnioskiem p. Coroniniego). 

(R.) Uważni czytelnicy T)zienniha PulsUtego 
znają już zapewne dokładnie wniosek pp Goro- 
niniego i Jaques’a, który dąży jaL wiadomo do 
tego, ażeby odebrać parlamentowi prawo rozstrzy
gania- o ważności wyborów członkow jego, a od
da, e natychmia t osobnemu Sądowi, złożonemu 
z członbćw n_ wyższego Trybunału Z rozpraw 
zaś, odbytych w Kole polskiem w przedm.jcie 
formalnego traktowania tego wniosku, będzie im 
również wiadomo, że Delegacja polska wraz z 

ałą prawicą uznała, źe zmiana ordynacji wy
borcze; w auchu v  Coroniniego, odpowiadająca 
urządzeniom istniejącym, w Anglji, na pozór 
bardzo pociągająca w zastosowaniu do konsty
tucjonalizmu austrjackiego nietylko nie b y łah  
pożądaną, ale wprost szkodliwą, nietylko bowiem 
uie rozszerzyłaby zakresu wolności konstytucyjnej, 
ale przeciwnie uszczupliłaby go znacznie w kie
runku i tak już szczupłych prerogatyw parla
mentu. Że jednak wuiostk pochodził ze strony 
poważnej, uznała prawica za Btosowne nie od
rzucać go w pierwszem czytamu, lecz przeciwnie 
poddać go dokładnej rozwadze, odsyłając do ko- 
m.srL Ażeby jednak z góry zaznaczyć, że odsy
łając wniosek do komisji, Delegacja polska nie 
solidaryzuje się bynajmniej z jego tendencja, 
lecz w zasadzie jej się sprzeciwia, upoważniono 
p. H a a s n e r a  do złożenia w tym duchu w Izbie 
oświadczenia.

Otóż na wczorajbzem pobiedzemu Izby to
czyła się właśnie rozprawa nad wn.oskiem p. 
Coroniniego, a bezpośrednio po przentówieniach 
wnioskodawców zabrał głos p. Hausner, ażeby 
zaznaczyć stanowisko Koła polskiego. Mowa iego 
wykończona do najdrobniejszych Bzcaegółów, 
świetna i błyszcząca jak  zawsze pod względem  
układu i formy zewnętrznej, pełna trefr i i dobi
tnych a trafny,*b ara umen&w, nie mugła nie od
nieść sukcesu, na jaki z i służyła, a  który był mo
ta  większym, n ii kiedykolwiek. Mówca wziął 
sobie za zadanie wykazać, że wniosek p. Coroni- 
niego, jakkolwiek wzięty żywcem prawie z gruntu, 
na którym parlamentaryzm rozwinął się tak wy
soko, że niepodobna go nawet porównywać z par
lamentaryzmem austrjackim, przeniesiony na 
grunt austrjacki, gdzie walka pomiędzy stronni
ctwami, górująca w życiu politycznem, z konie
czności wywiera wpływ nader silny, nieuniknio
ny, na wszystkie urządzenia społeczne, — w 
istocie rzeczy musiałby się stac nie rozszerza
niem, lecz uszczupleniem głównych podstaw par
lamentaryzmu. Dowód ten udał mu się świetnie, 
a p. M e n g e r  pomylił się bardzo twierdząc, że 
w wywodach p. Hausnera nie dość było silnego 
prrekonanianiz. P. Hausnera n iat przeciez nie 
posądzi o brak poczucia dla zasad wolności, nikt 
mu nie zarzuci dążności reakcyjnych. Każde jego 
słowo było nacechowane głębokiem przekona
niem, że broni sprawy dobrej, a przekonanie to 
w równej mierze udzieliło się słuchaczom jego. 
P. M enger mieni się również obrońcą wolności, 
dziw  nas zatem  że przekonania tego nie odkrył 
w słowach p. Hatu n "ra

Nader trafnym i przekonywającym był za
rzut uczyniony przez mówcę tsmu wnioskowi, że 
przekazalie spraw wyborczych Sądowi odjęłoby 
stanowczo parlamentowi prawo wykluczenia ze 
swego grona iudzi, których charakter pomimo 
zupełnej legalności dokonanycn wyborów, nie do
puszcza du sprawowania obowiązków pose lsk ich .

Jednem słowem mowa p. Haubncra odn.o- 
sła sukces świetny w całem znaczeniu wyrazu. 
A jednak z puLk ich kól poselskich dochodzą nas 
głoey pewnego niezadowolenia, wywołane mową
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p. Haucnera, a raczej jednym jej uctępem. Jestto 
niezawodnie areytrudne zadanie dla mówcy, któ
ry w imioniu Koła składa oświadczenie, taką za
chować miarę, ażeby zadcwolił wszystkich swo- 
lcn kolegów. Są przecież może pewne wypaaki, 
w których takiego ryzyka ustrzec się można. 
Charakteryzując liczne objawy, dążące do podko
pania konsytucjonalizmu w Europie zawadził 
mówca o wditę wypowiedzianą Sejmowi Rzeszy 
niemieckiej ze strony Bismarka i tym sposobem 
poruszył kwestję polityczną pierwszorzędnej 
wagi. Nie uprzedziwszy przedtem Koła polskiego, 
w którego imieniu przemawiał, musiał mówca 
narazić się na zarzut, skoro w tej kwest; t co 
najmniej z taktycznego stanowiska dla Koła 
nieobojętne.) na własne ryzyko uczynił trok  s ta 
nowczy. N&szem zdaniem walka pcmiędzy Bis- 
markiem a Sejmem Rzeszy niem. jest sprawą wy
łącznie niemiecką, a jak wzięliśmy za złe klubo
wi niemieckiemu, że słynną mowę Bismarka 
wziął za przedmiot niedorzecznej owacji, tak po
winniśmy uniKać iaw et pozorów, że chcemy wy
wierać jakąś ingerencję na to, co się dzieje w 
sąsiedztwie wschodnich granic Austrji. Pod tym 
względem społeczeństwo nasze zajęło instykto- 
wnie stanowisko zupełnie jednomyślne, a jedno
myślność ta odbiła się jasno w całej naszej pra
sie. Więc nie mogło to być obojęfnem dla sa
mej sprawy, czy i w jaki sposób mówca, polski 
poruszy ten tem at w przemówieniu, w którsm 
zaznaczył z góry, że przemawia w imieniu Koła 
polskiego.

P rasa nam nieprzyjazna nie omieszkała |uż 
wyzyskać tej okoliczności. N. fr. Presse pomija 
ją  wprawdzie zupełnie, nie chcąc przypominać 
przy tej sposobności tego, ?o zrobił Klub n ie 
miecki, ale za to wszystkie inne piBma tego 
kierunku są bardzo rade, że mogą się zrewanżo
wać na Polaka za krok niepolityczny Bwojego 
stronnictwa, zarzucając Polakom brak konse
kwencji. Może też i przemówienie p. M engeia 
byłoby wypadło mniej nam iętnie, gdyby mówca 
ten nie był się czuł podrażnionym.

NiDpodoDieństwem jest niezawodnie w poli
tyce kiirować się wyłącznie względami na dra- 
żliwość przeciwnika, ale jeżeli sprawa pozwala 
j t j  uniknąć, to mniemamy, że stanowisko Pola
ków w gruncie rzezzy na tera tylko skerzystać 
może.

Wnioski ustawodawcze przeciwko 
Polakom pod Zaborem pruskim.
Projekt prawa dotyczący stanowienia i sto

sunków służby nauczycieli i nauczycielek przy 
szkołach publicznych w prowincjach Zachodnio 
praskiej, Poznańskiej i departamencie Opolskim 
opiewa :

„My Wilhelm, z Bożej łaski król praski ud. 
stanowimy za zgodą oba Izb sejmowych mon&r- 
chji na obszar prowincji Zachodnio-pruskiej, Po
znańskiej i departamentu Opolskiego, co następuje:

§ 1. Pr*wo stanow ienia nauczycieli i nau
czycielek przy publicznych szkołach elem entar
nych przysługuje tylko państwu samemu. ZnoBzą 
się przeto niniejszem wszystkie przeciwne prze
pisy, dotyczące prawa nominacji, powoływania, 
wyboru i proponowania przy obsadzania DOBad 
nauczycieli i nauczyciel sk przy szkołach elem en
tarnych.

§. 2. Przeciw nauczycielom i nauczycielkom 
ustanowionym przy szkołach elementarnych można 
zawyrokować oznaczoną w $ 16, numerze 1 pra
wa, odnosząeeg* się do wykroczeń urzędników 
nies,d*wych z d. 21. lipca 1852 (zbiór praw s tr . 
465) kar£ dyscyplinarną

§. 8. Państwo przejmuje pod względem u- 
trzymyw&nia szkół elementarnych na wsi te zo
bowiązania, które na mocy przepisów §. 33, ty
tułu 12, ezęśct II. powszechnego prawa krajowe
go ciążą na właścicielach dóbr po wsiach w obec 
ich ówczesnych poddanych.

§. 4. Powyższe prawo wchodzi w użycie w 
dnia ogłoszenia.

Pod pieczęcią i t. d
Projekt prawa dotyczący kar za opuszczanie 

szkoły w dziedzinie ordynacji szkolnej dla szkół 
elem entarnych prowincji pruskiej z dnia l l .g r u -  
dn.a 1845 . regulaminu szkolnego z d. 18. maja 
1801 dla niższych B ikó t katolickich po m iastach 
i wsiach na Szląska i hrabstwie kłod&kiem :

„My Wilhelm, z Bożej łaski król pruski i td. 
stanowimy za zgodą obn Izb sejmowych naszej 
m on.rchji w dziedzinie ordynacji szkolnej dla 
szkół elementarnych pruwincji pruskiej z dnia
1 1 . grudnia 1845 1 regulam inu szkolnego z dnia 
18. maja 18OI dla niższych szkół katolickich po 
miastach i wsiach w Szląsku i hrabstw ie kłodz
kiem, co następuje:

§. 1. Znosi się § 1 . ordynacji szkolnej dla 
szkół elementarnych prowincji pruskiej z dnia 1 1 . 
grudnia 1845 (zbiór praw 1846 str. 1) i litera 
a §. 89. regulaminu szkolnego z dnia 18. m ija  
1801 dla niższych szkół katolickich pu miastach 
i wsiach w Szląska i hrabstw ie kłodzkiem.

W  to miejsca wstępuje §. 48 powszechnego 
prawa krajowego część II, tytuł 42.

§, 2. Ustawa powyższa wchodzi w użycie 
z dniem 1 . kwietnia ] 886, nie uwłaczając prawu 
władz kompetentnych wydawania już przed tym 
t  *mln m rozporządzeń policyjnych, odnoszących 
s ię  do kar za opuszczenie szkoły, z mocą obo
wiązującą od 1 . kwietnia 1886.

Pod pieczęcią i t. d
(uwierzyt.) dossier*

K R O N IK A .
Lwów dnia 15. lutego.

Wiadomości osobiste. Na podstawie uchwały 
Senatu akademickiego poruczono prof. dr. S z a -  
c h o w s k i e m n  suplenturę prawa kanonicznego. 
Wiadomość ta  zostanie niezawodnie bardzo mile 
przyjętą. — Ks. biskup Ł o b o s wyjechał do Wie
dnia, gdzie młoży w ręce cesarza przysięgę. — 
Z powrotem odwidzi w Krakowie trzech Ks. bi
skupów, poczem uda się do Lwowa i do Przemyśla, 
a skoro to uczyni, nastąpi nroozysta Intronizacja 
w katedrze tarnowskiej. — Hr. Alrred P o t o c k i  
odjechał z Wiednia do Nicei. — Hr. Alfredowa 
P o t o c k a  w powrocie z Wiednia do Lwowa za
trzymała się w Krakowie, i spędziła tam dzień 
jeden w pałacu „pod Baranami.” — P. Scanisław 
S z c z o s k i e w i c z ,  Rzeszo.,ianin, doktor wszech 
nauk lekarskich, osiedlił się w Radomyślu nad 
Sanem. — P- Abraham Marek P e i p e r ,  rodem z 
Krakowa, otrzymał u.* tamtejszym Uniwersytecie 
d. 12. bm. stopień doktor i praw. — p. Tadeusz 
R a c z y ń s k i ,  kandydat adwokacki, rodem ze Lwo
wa, otrzymał na krak. Uniwersytecie d. 13. bm. 
■topień doktora praw.

Nekrologia. Znowu wieko trumny zamknęło 
zwłoki jednego > żołnierzy 1831 rokn. £p. Fau

styn N o w o s i e l e c k i ,  syn niegdyś właściciela 
dóbr Grąziowy w Sanockiem w r. 1831 na odgłos 
walki o niepodległość pospieszył wraz z innymi i 
słnżył w legji nadwiślańskiej konnej. Z pola bitny 
wrócił kaleką; lecząc się zaś z odniesionej rany 
tracił skromny majątec-zek, a tak nietylko naj

droższy skarb — zdrowie, ale i mieuie swoje zło
żył na ołtarzu ojczyzny Gdy zaś w r. 1846 prze
ciągnęła znowu nad Sanocką ziemią krwawa za
wierucha, poszedł wraz z innymi, aczkolwiek z 
jedną tylko ręką, i na nowe naraził się męki i 
prześladowania... Odtąd kaleka i bez majątku, tu 
łącz na własnej ziemi, przemieszkiwał n krewnych, 
a najdłużej u siostrzeńca swego w Kuźminie, gdzie 
też d. 9. bm. życie zakończył, mając lat 77. — 
Eleonora z Pawłowskich hr. Y a n d e r  N o o t, 
przeżywszy lat 88, zmarła we wsi Kąd zielna, w 
Tarnowskiem. Z jej śmiercią ubyła jedna z tych 
polskich matren, które w ciągu ^ałego życia pie
lęgnowały tradycje narodowe. Śp. Eleonora była 
wdową po zmarłym w r. 1879 hr. Tadeuszu Yan 
der Noot, b. kapitanie 3. pułkn piechoty lin. Ł. 
w. pohkicn, ostatnim po mieczu potomku męskim 
historycznego rodu flamandzkiego Yan der Nootów. 
SY smutnych kolejach i zawodach życia męża, 
śp. Eleonora była mu zawsze wierna towarzy 
szką i do Końca życia zachowała podniosłość dneha 
i pogodne nadzieje. Pochodziła z rodziny spokre
wnionej z jenerałem Sowińskim, a jego skon bo
haterski stał się dla rodziny przykładem do wy
chowywania młodszego pokolenia. Pozostawiła 
dwie córki, z których jedna tylko jest zamężna w 
Królestwie &a p. Juljanem Kijeńskim ; aa ich je 
dynego syna Stanisława przecnoazi po kądzieli 
nazwisk* rodu Yan der Nootów. — Adwokat dr, 
Juljusz T r o j n a l s k i ,  w wiekn lat 47, zmarł 
w Krakowie d. 12. bm. — W  Miechowiczkach 
zakończyła życie Matylda G o s t k o w s k a ,  wdowa 
po powszechnie szanowanym Pawle Gostkowskim, 
a córsa Nicefora Osieckiego i Apolonji z hr. S ta
dnickich. Zmarła pozostawiła jedyną córkę Bar 
barę, wdowę po śp. Emilu Jordan Stojowskim. — 
Powieściopisarn Adolf S c h i r me r, zmarł w W ie
dniu, licząc lat 65.

Kaiena&rz. W t o r e k  (16.): Juljanny P. — 
Milada bł. Wscnóa słońca o godz 7. min. 13, za
chód e godz. 5. min. 16.

K a l e n d a r z y k  Myśliwski. W lntym 
wolno polować na kozły, lisy, jarząbki, cietrzewie, 
głuszce, dropie i pardwy i na ptactwo wodne 
i błotne.

0m) Kronika karnawałowa. Do najświetniej
szych zabaw prywatnych, w tym Karnawale nale
żeć będzie niezawodnie bal, który odbyi się wczo
raj u państwa W r o f c n o w s k i c h .  O godzi
nie 10. zapełniły się salony i rozpoczęta się ocho
cza i ożywiona zabaw a, która trw ała do rana. 
Salon, w którym tańczono, jakoteż boczne aparta- 
menta były bardzo pięKnie i z wielkim smakiem 
udekorowane.

W zabawie przyjęło udział blisko 100 osób. 
Z obecnych zauważyliśmy: J .  K. W ks. Wurtem- 
W skiego z siostrą, marszałka krajowego p Zy- 
blikiewicza, hr. Włodz. Dzieduszychich, hr. Po
tocką , ks. Thurn n. Taxiu z żoną, hr. Stadnic
kich, hr. Borkowskich, państwa Wiktorów, Bohda
nów, Torosiewiczów, panią Dawidowe Abrahamo- 
yriczowę, państwa H. Dobrzańskich, Rutowskich, 
Ćwiklińskich, Micewskich z hr. Skorupczanką, pa
nią Krzecznnowiczowę z córką, państwa Mareel. 
Madeyakich, hr. Skarbków, panią Zagóiskę z córką, 
pan°twa Marchwickich , hr. Stan. Dziednszyckich, 
pułkownikową Podlewską z córką, pańsl wa Osi - 
ciraskich z hr. Skorzewską, państwa Wł&d. Wu- 
lańskicn, pana Adolfa Abrahamowicza, hr. W i
śniewską z córką, hr. Sta/zynsKą, hr. Comelo, pa
nią Jaworskę i w. i.

Zacawa ta  pozostanie na długo w pamięci 
obecnych.

* Wieczorek kostjumowy, który się odbył w 
sobotę w Kasynie miejskiem, przewyższył powodze
niom wszelkie dotychczasowe zabawy tego rodzaju. 
Udział bawiących się był niezwykle liczny. Dośó 
powiedzieć, że do drugiego kadryla stanęło 1510 
par. Kostjumów była dość pokaźna liczba.

Powszechną uwagę zwracały na siebie panie 
MIL..., strojem Egipcjanki i panna Ge..., fantasty- 
czuem ubraniem poliszynela Strojów ruskich było 
knira. Również naliczyliśmy kilka „Carmen”, £ po
między których najgustowniejsze były nbrania pny 
Iż  .., i panien Gr....

Palmę zwycięstwa jednak zdobyła p. Śliw......
której strój cyganki, odznaczał się malowniczością 
i gustem.

Do ożywienia zabawy nie mało przyczyniło się 
amatorskie kółko kasynowe, które wyrnuzyio w 
ośmiu dziarskich parach krakowskich Krakowiacy 
odtańczyli z ogniem m azura , zbierając huczne 
oklaski.

* Jak  nam donoszą, druga połowa karnawału 
zapowiada się także bardzo świetnie.

W środę odbędzie się bal a pani Krzeczuno- 
wieżowej a 2go marca n hr. Włodz. Dziednszyc
kich, gdzie wpadnie kalig z 36 par w kostjamach 
polskich z różnych bpok, tudzież bal na dochód 
Towarzystwa muzycznego.

Bal jednorocznych ochotników, który odbę
dzie się jntro w salach kasyna miejskiego, jak 
już dziś można z rozsprzedaży biletów wniosko
wać, wypadnie w całem tegu słowa znaczeniu 
świetnie

Komitet uprasza wszystkich, pp. rezerwowych 
oficerów, którym nie przesłano ziaproszeń z powodu 
braku dokładnych adresów, aby ja k  najliczniej za
szczycili bal swoją obecnością.

Festyn .kwiatowy*... na lodzie. Urządzony 
wczoraj przez Towarzystwo łyżwiarzy na Sznma 
nówce, pomimo wiatrn i przenikliwego zimna, 
zgromadził na lodzie, w lożach i trybnnach wcale 
liczną publiczność. O godz. 4. odbyły się wyścigi 
pauienek. W  tym ciekawym biegu wzięło tym ra
zem aż 6 amatorek sportu łyżwiarskiego. Bieg 
odbył się szczęśliwie, a nagrodę, piękny bukiet, 
wzięła panna B n ..., drug ą zaś n mety stanęła 
panna br. Pot.. Oryginalna nazwa festynu „kwia
towego” p schodzi ztąd, że wszystlde łyżwiarki 
otrzyi ialy jako upominek bukieciki z uywyeh kwia
tów. Festyn zakończono spaleniem ognij sztucznych.

W sprawie guwernat.tki Francuzki otrzyma
liśmy następujące pism o: „DzienniKi, ojiisnjąc nie
szczęście, które dotknęło pannę Eugenia R., F ra n 
cuzkę, potępiły szpital lwowski za to że odesłał 
ją  do Maglbtratu, jakoby dla ściągnięcia Kosztów 
leczenia. Powód je s t podany mylnie, b<> wszyscy 
nbodzy są leczeni w szpitalu b e z p ł a t n i e ,  n a  
k o s z t  k r a j ą .  Przyczyną odesłania panny R. 
była ta okolicznofić, że wszystkie bez wyjątku 
kobiety, leczone na p e w n y m  oddziale szpitala, 
ze względów zdrowia pnblicznego, oddają ię do 
Magistratu, dla rozciągnięcia nad niemi dozoru 
policyjnego. Inspektor szpualów.*

Odznaczenie. Cesarz pozwolił arcyksięnin K a
rolowi Ludwikowi przyjąć i no«ić Bjamski order 
korony I. klasy.

Z życia towarzyciuega. Dr. Fechtdegen, ad
wokat i radny miasta Rzeszowa „ydał córkę 
swoją Adelę, za dr. Maurycego Sterna kandydata 
adwokackiego.

W Warszawie odbyły się w ostatnich dniach 
zaLęczyny hrabianki, Helen; Łubieńskiej, córki 
śp. Władysława i Marji z Orsettich, z hr. Leonem 
Łubieńskim, synem Franciszka i Anny z książąt 
Lubomirskich; oraz panny Heleny Orsettócny, 
córki Wiinelma i Wandy z Linowskich, z panem 
Janem Lasockim, synem Stan. i Natajji z książąt 
W oronieckich; wreszcie hr. Józefy Łubieńskiej, 
córki Edw. i Konbt. ze Szlnbowskich, z dr. Sta
nem, lekarzem z Poznańskiego.

W klasztorze po Karmeiitańskim na dnin 8go 
b. m. w Kcyni pobłogosławionym zestal związek 
małżeński pomiędzy p. Antonim Wardęskim, budow- 
niczem z Lublina, a panną Felicją Weroniką Su- 
chorzewbką, córką Władysława i Wandy z Ra- 
dzimińsKicn — a wnuczką ś. p. P iotra Radzi
mińskiego, szambblana króla Stanisława Poniatow
skiego.

Dla nieszozęśliwej guwernantki odN. N. 2 zł., 
p. Eugenja R. 1 złr.

Na tajnem posiedzeniu Rady m. udzielono 
pani Dawidowskiej prezentę na posadę kierującej 
nauczycielki przy szkole Indowej im. Konarskiego. 
Urzędnikowi Magistratu p. Janowi Demianowskit- 
mn przyznano remunorację 100 zł. za administra
cję m. bazarn targowego. PP. Br. Pawłowskiego, 
nadzwyczajnego proiesora Politechniki lwowskiej, 
poddanego rosyjskiego, i knpea Hawranka przy
jęto do związku gminy miasta Lwowa za opłatą 
taksy 10 zł.

#• skutek zasp Śnieżnych ruch pociągów wstrzy
manym został na drodze żelaznej Stanislawów- 
Husiatyn. Przerwa ta  potrwa prawdopodobnie 
dwa dni.

Z armji. LeKara sztabowy dr. Edward Porjas, 
został przeniesiony ze szpitalu garnizonowego we 
Lwowie, do 11. dywizji piechoty jako lekarz na
czelny.

Nowy posterunek żandarmerji powstał w Bucz
kowicach (star. Biała) i w Tnschli (star. Stryj).

Mianowania, minister handlu zamianował An
toniego Schapperta i Jozefa Schustera, asystentami 
pocztowymi. Dyrekcja poczt przeznaczyła pierw
szego do Dronobyczu, a drugiego do Bochni i 
przeniosła oficjała pocztowego Mi mała Góla z Bo
chni do Krakowa

Towarzystwo „Opatrzności”, którego, ja z  wia
domo, zadaniem jest niezdolnym do pracy starcom 
lub kalekom udzielać wsparcia w żywności, odzieży 
i przytułku . zdolnym zaś do pracy udzielić moż
ności zarobku, celem usunięcia żebractwa — sprze
daje chęć mającym dawania jałmużny grobzowej 
blaszki — na które to prawdziwie potrzebujący 
wsparcia, otrzymuje w domn „Opatrzności” poży
wienie, odzież itp

W ostatnich czaiach zrobiło wszelako Towa- 
warzystwo „Opatrzności” to smutne doświadcze
nie — że szanowna publiczność, coraz mniej bla
szek tych nabywa i że łając gotówką jałmużnę, 
mniej obecnie popiera zadanie Towarzystwa — 
w skntek czego dany gotówką grosz jałmużny 
nieraz dostaje się w niewłaściwe ręce, zamiast iść 
w pomoc rzeczywistej nędzy — wspiera zawodowe 
żebractwo.

Tern doświadczeniem spowodowane Towarzyst
wo', przypomina szanownej publiczności swoje za
danie z prośbą, aby dający jałmużnę — dawał ta 
kową w znaczka^  ^Towarzystwa, które nabyć mo
żna w handlu papierń p. A. Bogdanowicza (plac 
Maijacki) i w handlu korzennym p. St, Malkiewi
cza (Rynek 1. 42).

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* zawia- 
dam io, iż nauka gimnastyki dla pań już się roz
poczęła i odbywać się będzie w poniedziałki, środy 
i soboty od godziny 3. do 4. po południa. Wpisy
wać się można w kancelarji Towarzystwa przy 
uliey Zimorowicza, codziennie, z wyjątkiem nie
dziel i świąt — od godziny 6. do 8. wieczorem. 
Na naukę wpisywać się mogą panie i dziewczątka 
począw sy od lat 8, za opłatą miesięczną po 3 zr 
od osoby, zaś dzieci i krewne członków To warz., 
po 1 złr. 50 et. miesięcznie.

Z Resury urzędniczej*. W  niedzielę dnia 21. 
lutego, nrządza Wydział resory wieczorek kostju
mowy w lukalu To w. „Frohsinn”.

Począczek o godzinie wpół do ósmej wieczór. 
Wstęp dla członków wolny — atoli tylko za bile
tami. fiitety wstępu na tę aabawę, tak dla człon
ków jak  i dla rodzin tychże, tudzież dla gości, 
wydawane będą w lokaln resursy począwszy od 
środy w godzinach od 6. do 8. wieczorem. Zam
knięcie listy uastąpi w sobotę o godz. 7. wieczór, 
poczem wydawanie biletów bezwarunkowo za itano- 
wioue zostanie.

Przy wstępie wydawanie biletów zupełnie 
miejsca mieć nie będzia; osuby mające zamiar 
wzięcia udziału w tej zabawie, zechcą zatem za
wczasu zaopatrzyć się w bilety.

Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J .  
D rexkra i Synów, pl. Kapitulny 1. 2 pp. kj. kan. 
dr. Jurkowski 10 zł., Józef T. 2, Waler Jan Ozaj- 
Kowski ze Świerża 10, K. W. 7-50, A. K. 1 zł.

Rozdano od dnia 2. do 13. lutego br. 1877 
porcyj zupy i 1827 porcyj chleba.

Tajemniczy strzał. Wczoraj o godzinie 10. 
wieczorem niewyśledzone dotychczas indywiduom 
strzeliło z pistoletu do parterowego pomieszkania 
przy ul. Zygmuutowskiej 1. 10. Kula przeszyła 
szybę, nie uszkodziwszy jednak żadnej z osób, 
znajdujących się w pokoju.

Kradzieże w kościele. Od dłuższego już czasu 
konsorcjum rafinowanych złodziei obrało sobie za 
pole do obławy tutejsze kościoły, a to szczególnie 
Jeznicki i Bernardyński. Liczne aresztowania tych 
specjalistów nie przerzedziły widocznie ich szere
gów, gdyż nie ma prawie dnia, abyśmy nie mn- 
sieli notować ich zdobyczy.

Wczoraj znown wyciągnięto pannie Marji S., 
w chwili, gdy wychodziła z kościoła 0 0 . Bernar
dynów, pngilares, zawierający kilkanaście złr.

Przestrzegamy nasze panie i radzimy, aby się 
miały na ostrożności.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 14. lutego. 
Skradziono 2 kosznl damskich, poszewki, ręczniki 
i prześcieradło znacz. H. D. i koszulę męską zn. 
B. O. wart. 12 zł. — Zgubiono burszt. cygara, 
wart. 7 zł., pulares z kwotą 2 zł. i kart. zast. 
na srebrna damski zegarek.

Kraków 12. lutego. 460.000 zł. złożyli dzi
siaj reprezentanci m. Krakowa w tutejszej filji 
Bankn narodowego, jako cenę knpna Zakładn ga
zowego dessauskiego, przeprowadziwszy zarazem 
wszelkie formalności prawne. Dzisiaj też nastąpi 
oddanie tego Zakładu miastn przez reprezentantów 
Towarzystwa gazowego dessauskiego, pp. Oeohel- 
hdusera i Yobsu. —- Na ten cel Kasa oszczędności 
w przytomności Komisarza rządowego p. H enr ta 
Linka wypłaciła zł. 260.000 tytułem pożyczki na 
termin 3-miesięczny do rąk p p .: dra Feliksa

Szlachtowskiego, dra Faustyna Jakubowskiego, 
Stefana MncZko w ukiego i 1. wiceprezydenta Józefa 
Friedleina. Na pokrycie tej snmy złozyła gmina 
papiery wartościowe. Towarzystwo wzaj. kredytu 
w Krakowie wypłaciło zł. 200.000. Tak tedy 
iiucytucje miejscowe przyczyniły się też znakomi
cie do załatwienia rychłego ważnej sprawy ga
zowej.

W Kalwarji wybrany został burmistrzem p. 
Józef Kosowski, zastępcą p. Franciszek Sznic, 
asesorem p. Jan  Gudnlia, i złożyli przyrzeczenie 
w ręce starosty w "Wadowicach.

Miljonowy spadek. W Kielcaon uporczywie 
obiega pogłoska, że miejscowy adwokat przysięgły, 
p. Kwaśniewski, otrzymuje wspólnie z bratem 
swym spadek, wynoszący 5 mlljouów rubli po kre
wnej z rodu Czetwertyńskich, zmarłej w gubernji 
wołyńskiej. Jeżeli wierzyć tym pogłoskom, to pan 
Kwaśniewski po raz czwarty odbierze spadek. 
Pierwsze trzy razy otrzymywał on tytułem wyna
grodzenia za straty, puniesione przez przodków 
jego podczas wojen w latach 1812 l 1830, po 
kilka tysięcy rubli. Pogłoska o ostatnim spadku 
zdaje się potwierdzać, albo\7iem p. Kwaśniewski, 
a później jego żona, powołani telegraficznie, wyje
chali du Warszawy, zawiadomiwszy znajomych 
swych o celu podróży.

H& stacji w Aleksandrowie — jak donoszą 
Birżewija Wiedomosti — schwytano praskich sza- 
fuerów kolejowych na przemytnictwie nowszego 
■posobm Mieli oni przez granicę przewozić towary 
podpadające ocleniu i ukrywać je w wagonach 
osobowych I. i n .  klasy w siedzeniach pomiędzy 
sprężynami. Z tem stoi pewnie w związku wia
domość, żd Ministerstwo Skarbn nakapało na gra
nicy pruskiej rewizję w urzędach celnych.

W ierzący w  przepowiednie, zapowiadające ko
niec świata w r. 1886, mogą się uspokoić. Znany 
w Niemczech eschatolog Jdautz, odrzuca wiadome 
przepowiednie w uczonej rozprawie, oświadcząjąc 
wręcz, że są podrobione i fitszywe. Według niego 
przepowiednie te wzięły początek w r. 1590 w cza
sie conclane po śmierci Uibana V II celem pozyska
nia opinji dla pewnego kandydata na tron papieski. 
Nadużyto zaś imienia Malachiasza, ażeby wrzeko- 
mym przepowiedniom dodać potrzebnej powagi. — 
Drugą również znaną przepowiednię mają zawierać 
słow a: Quando M arkus Pascha dabit, ‘i  Anto-
nius Pentecosten celeb/abit t t  Joannes Ghristum  
adordbit, totus munda" vae clumał it. Tymczas im 
już w latach 1014, il0 9 , 1204, 1451, 1546, 1666 
i 1734 Wielkanoc przypada na 25. kwietnia, a 
w żadnym z tych lat nie zaszedł wypadek, któryby 
obudził „okrzyk zgr< zy w całym świeoie”. Zresztą 
rok 1666 , w którym według Nostraaamusa świat 
miał rnnąć jnż dawno przekonał, ze przepowiednia 
ta  me była prawdziwą.

Mody
(?) Wyjątkowe miejsce w dziedzinie mody, 

zajmuje strój panny młodej. Owiana tradycyjną 
poezją tualeta ślubna, zaledwie w bardzo dro
bnych szczegółach ulega wpływom mody. Można 
się tu kierować więcej osobistym gustem , anrieli 
nakazami mody, przyjętemi w chwili bieżącej i 
dla tego to strój panny młodej, po większej czę
ści daje szersze pole gustowi indywidualnemu. 
Jednakie pauie hołdujące bezwarunKowo modzie, 
używają dzis na ślubną suknię, nowych gatunków 
mury, bengaliny, będącej pewnym rodzajem 
„crepe-chine“, lub u n terji „faille* , przyczem o- 
zdobą bywają koronki „alan^ons”, „duchesse* lub 
„malines*. Równie piękne i bogate tnalety ślubne 
mogą się tworzyć z „crćpe-de-chine" i mory, lub 
z atłasu „duchesse*, mory i koronek.

Materjały mięszane bardzo są w nzyciu na 
suknie ślubne, a do bardzo pięknych kom~macyj 
takich należy połączenie mory, z crepe-d« chine, 
lub z bengaliną, która jest o^ wiole tańszą. 
Wówczas tren i stanik powinien być morowy, 
wszelkie zaś draperje i przybranie przodu spó
dnicy z crepe-de-chine i koronek. Suknie ślubne 
z „satin-duchesse* i „iaille*, są także bardzo 
piękne i bardzo strojne, mogą być także w^dłng 
upodobania mięszane z ciężką brokatelą, oraz z 
koronkami. Można mieć przecież piękną suknię 
ślubną z materjałów mniej drogich — głównie 
tn stanowi możność i chęć mniej lub więcej 
oszczędna. Tradycja nakazuje od wieków kolor 
biały, bo jest to barwa symboliczna niewinności, 
młodości i dziedzictwa, ale też stanowi ona wy
łączny niemal przywilej panien i przy powtór- 
nem małżeństwie, wdowy nawet najmłodsze, uży
wają ju t  kolorowych sukien ; blado-różowych, bl»- 
do-niebieskich, kremowych, jednak w każdym ra
zie należy unikać kolorów jaskrawych, jak pą
sowy lab żółty.

Jak wybór malerjału, tak i fason ślubnej su
kni, zależy od gustu, to tylko jest ogólnie przyjętą 
rzeczą, że tren bywa wyjątkowo dłuższy, powłó
czysty. Jednak przy muślinowych lekkich su
kniach, można odstąpić od tej zasady, rzadko 
dziś jednak noszą się takowe, gdyż obecnie przy 
bardzu pięknych wyrobach wełnianych, oszczę
dniejsze tualety robią się z delikatnej wełny, na 
przykład z „voile“.

Treny bywają osobno przypinane z ciężkich 
sztywnych materjałów, do spódniczek ndrapowa- 
nych z przodu, lub przybranych zręcznie w tak 
zwane „tablier4. Bogato i wspaniale przedsta
wiają się suknie, w kcorych szeroki tylni bryt, 
ułożony jest w grube rury, spływające do dołu 
i rozchodzące się dalei w długi tren. Tiuniki 
bogato udrapowane „tablier*, całe naszyte bia
łym dżetem, przerabiane filozelą i perłami, lub 
ułożone na spódnicy, stanowią przybrania ele
ganckie i nadzwyczaj modne. Form a stanika 
powinna być zawsze zastosowana do rodzsju ca
łej tualety; osobom wysmukłym najładniej jest 
w staniku bluzkowym, fałdowanym, z materjafu 
takiego samego jak suknia, lub też z lekko i zrę
cznie ułożonych koronek, natomiast dla osńb peł
niejszej kibici zalecamr bezwaiunkowo 'staniki 
gładkie njmnjące zręcznie figurę.

Długie, całą postać okrywające welony, z bia
łego jedwabnego tinlu, z szerokim obrębem, naj
wdzięczniej wyglądają, dziś rzadko już kto uży
wa welonu koronkowego, chyba w sferach naj
wyższych, a i tam nawet panna młoda woli zaw
sze wdz;ęk poetyczpy lekkiego przezrocza, niż 
bogatą świetność koronki. Tradycyjnie tualeta 
ślubna zdobi się gałązkami mirtu, lub wiankiem 
pomarańczowego kwiatu, dziś w Paryżu używają 
białej konwalji na ten użytek. Według przyjęte
go jednak zwyczaju, wieniec bywa z pomarań
czowego lub mirtowego k iia tu , możm je łączyć 
razem obydwa, przyczem najlepiej do liści natu
ralnych wplatać tylko kwiaty sztuczne. Zastoso
wane do girlandy ozdoby używają się do ]rzy- 
hr mi a sukni, lub w około szyi, jako naszyjnik.

Tualety drueben kolorowe, robią się najczę
ściej z lekkich materjałów gładkich, w pasy lub 
w deseń, na satinetowej spódniczce odpowiednie

go kolom. Staniki fałdowane, i  wyciętą u góry 
podszewką, często z bawetowym paskiem z arsa- 
micu, plisowanej materji, lub szerokiej szarfy.

Te szarfy stanowią prawie nieodzowny do
datek do tualety młodej panny, czy to jako paski 
związane na boku lub z tyłu, czy też jako sza
lowe upięcie sukni. Pęki wstążek często różno
barwnych, lecz zawsze w odpowiednich do szar
fy kolorach, przytem Kwiaty, które już są dla 
di-uchny obowiązkową częścią tualety, podnoszą 
j 4 wdzięk, zwłaszcza jeżeli dobry gust przewo
dniczył przy ich dobraniu.

Na wieczorowe tualety dla starszych, a na
wet często i młodbzych mężatek, zależy od wi
dzenie rzeczy i gustu, używane są mory, „faille 
fra igaise* i „W iktorya", trzy te rodzaje, pą to 
modne dziś gatunKi jedwabnych materyj w praż 
ki, młode mężatki używają bardzo bengalinę, 
gładki, miękki materjał naśladujący-„crópe-chi- 
ne*. Oprócz wyżej wymienionych satinet, n o 
szą euknie haftowane perełkami i materjały w 
pluszowe lub sznelowe pabki, jak również aksa
mit gładki. Po większej części wszystkie suknie 
wieczorowe są krótkie, tiuniki długie, faldziste, 
jeżeli zaś krótsze, to je dopełnia wolant koron
kowy, siatkowy, z grubej jedwaonej koronai p rze
rabianej koroniam i i sieczką, lub wreszcie tiulu 
csdobionego szwajcarskim haftem.

Kolor czarny nie jest już w Paryżu w uży
ciu, powszechnie przekładają żywsze kolory, na 
przykład: oronzowy, ołowiany „plomb“ , żywy 
niebieski (bławatków), lub szafir jasno-zielony, 
zielonawo-błęk.tny, jednak tak się już zżyliśmy 
z kolorem czarnym, że wyrugować go nie zdoła 
rrw e t despotyzm mody.

Na tegor«czny karnawał najmodniejsze będą 
suknie koronkowe grube, niby z grubych nici 
lub sznurków, śliczne muszliny w sznelowy de
seń, ślicznie dr&pujące się woaliny, bardzo ładne 
rzeczy lekkie, zwane „bengalinami* w ko lo rach  
niebieskim, pąsowym, koralowym, na. których 
widnieją drobne kwadraeiki, słupki, trójkąty dro
bne — jest to m aterjał dla młodych osób, śli
czny i nawet niezbyt drogi, w porównaniu z in  ■ 
nemi wyrobami. Inny znowu droższy je s t rodzaj 
kenwy, przeważnie w kolorze czarnym, na której 
przechou.*,ą wypukłe paski sznelcwe lub aksami
tne w kolorze pąsowym, niebieskim lub też w 
guście bizantyjskim, różno-koloroure mięszane ze 
złotem, a ponieważ taka kanwa jest nieco prze
zroczysta, więc się ją  daje na satince — już to 
wszjBtkie takie lekkie tkaniny —  nawet owe ko- 
rouki grube, dają się tylko na Satinetce francu
skiej, które naj wyborniej zastępuje to, co zowią 
Francuzi „glacó”, bo u nich lekki jedwab znaczy 
w handlu tyle, co u nas bawełna. Z owych ko
ronek używanych dziś w Paryżu, przeważnie na 
suknie rautowe i wieczorowe, dwa rodznje głó
wnie są noszone jedDn gruby, niby z cienkich
sznurków szarych .ficelie,” przerabiać y białym , 
koronkowym deseniem, drugi zaś żułtawo-szary, \ 
a jednak ciemniejszy od kremowej —  cały WjC 
dnolity ciągniony deseń do tego jest dobrana już*j 
na OBzycie tiuniki i przykrycie satinetowej spó
dniczki, w dole szeroka koronka w tym samym 
rodzaju, przerabiania pąsowym haftem z baweł
ny. Treny używane są tylko do bardzo strojnych 
tualat i to nigdy przez młode bardzo uężatki- 
tem mniej przez panny.

Krenoliny się utrzymują, ale owe karykatu
ralne tiurniury, poczynające się wprost od stanu, 
zarzucone są w Paryżu przez pi&wdziwe ele
gantki — snknia powinna dziś odstawać poślu-W 
zern w tyle, rozszerzając się ku dołowi, bez 
przesady, zręcznie i zgrabnie — a obwód takiej 
sukni miew", łokci pięć — kostjum najmniej 
ezteiy i nieco więcej.

Wiadomości literackie i artystyczno.
Wiadomości isobUte. Panna Jenny B r  och  

występowała przbd niedawnym czasem w Zagrzebiu,' 
gdzie prasa i publiczność przyjęła ją  nader ser
decznie. Panna Broeh liczy przedewszystkiem partję 
Rozyny do najlepszych.

Repertuar teatralny. Poniedziałek. „Gęsi i 
Gąski.”

■Wtorek: pierwszy gościnny występ panny 
Jenny Broch: „Cyrulik Sewilski.”

Przedstawienie amatorskie. Z okazji zjazdu 
delegatów i członków Kółek rolniczych, który od
będzie się we Lwowie dnia 16. i 17. b. m., dane ^
będzie we wtorek w sali „Frohsinn’u “ amatorskie 
przedstawienie z współudziałem p. Tadeusza Skal
skiego. — P r igram jest następujący: 1) P. Skal- 
ski wygłosi monolog z kupletam i: „Chłop panerf 
miljonowym” ; 2) „Flisacy*, obrt zeL Indowy z« 
śpiewami i tańcami Wł. L. Anczyca, muzyka E 
Urbanka; 3) i> Skalski wygłosi monolog „Fedh< 
w kłopocie, Zginął mn bnt* ; 4) „Łobtowianie1' 
obrazek ludowy ze śpiewami i tańcami Wł. L 
Anczyca. W roli Protazego wy*tąpi p. T. Skalukk 
Przedstawienie zakończy obraz z ływ rrL osób 
układu p. K. Młodnickiego

Początek o godzinie 7. wieczorem. Ceny 
m iejsc; krzesła po 50 ct., miejsca s tó jc e  po 30 
ct. Uczestnicy zjazdu mają wstęp wolny.

W olec tak urozmaiconego programu, jnk 
niemniej ze względu, źe ceny biletów są więcej 
jak przTBtępne, nie wątpimy, źe publiczność roz: 
kupi nie wiele biletów będących do rozsprzedanir 
gdyż 150 krzeseł zarezerwowano dla uezestnlkóW 
sjazdn, po większej części włościan.

Banefis. Panna Pysznik, która od dłuższego 
jnź czasu pracuje na naszej scenie i czyni znacz
ne postępy, wybrała na swój benefis miły a pięk
ny utwór z literatury węgierskiej, t  j. „Pocału
nek* Doczegu. Nietylko ponętny tytuł rego ntwo- 
ru, ale i jego prawdziwa warość zjednały mn po- 1  

wodzenie na scenach całego świata.
M  Wczorjjuy wieczorek pp Skalskich o> i

był się w obec licznie zebranej, doborowej pub)' 
czuości, w sali „Frohsinn’u”. Pani Skalska zbi. 
rała huczne oklaski i bukiety za wzorowe wyn 
nanie arji z „Pazi" w”, „Marty” i „Faussa”, a , 
Skalski pobudzał całe audytorjum io homcryezr 
wesołości, czy to jako Feiteles, Lambertuccio 1 
gubernator z „Gaskońozyka*. Kuplety, przyjn 
wan hucznemi oklaskami, Bypały się jakby z ro 
uuiituśei. W przedstawieniu brali też udział pr h 
Chudkowski i Webersfeld, tudzież panna SolecK i

Wyrażamy nadzieję, że wczorajszy wieczorel 
PP- SkalsKich nie był ostatnim i że wkrótce oba- 
czymy znów na scenie naszych sympatycznych ar 
tystów. Na licznym u dziale publiczności wcale nie 
zabraknie, zwłaszcza, że po ustąpieniu państwa 
Skalskich i pani Becskaj siły operetki tntejszej 
sceny są mniej, niż mierne.

>Smigusa* nowy (4.) numer nietylko dorównuje 
svym poprzednikom, ale wykazuje postęp co do 
staranności Redakcji, która chwyta zręcznie wszyst
ko co na czasie i podaje w prawdziwie humory 
rjstycznej formie. Ostatnia ryeina, przedstawia, 
jąca Knotza z Bismarkiem jes t wyborna, dobrze
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jon t tak że  trafiony jeden z kandydatów do miej
skiej prezydentury na pierwszej Btronnicy. Srrńgus, 
k tó r j f o  szu/erze polecamy, kosztuje kw artalnie 
1 z ł .  80 ct. Adres Redakcji: H alicka 1. 46.

Z izby sądowej.
Poznań 12. lutego.

{Proce.) pracowy).
Ploces prasuwy toczył się dzisiaj przed tu 

te jszy  Izbą karną przeciw odpowiedzialnemu re
daktorowi Kjrrjera Poznańskiego panu Nikazemu 
e r i . t c z y i s k i e m u  i przeciw ks. drowi 
S a n t o c k i e m u ,  którego Król. rro k u ra to rja  
jako  szefa tego pisma uważała. Oskarżenie zarzuca 
podsądnym, że w numerze 229 Kurjera P oznań
skiego r. z. zamieścili artykuł z łłevue de d em  
rtorsicz trak tu jący  o wydalaniach niepruskich pod- 
danyCJU z granic państwa pruskiego. W artykule 
tym dopatrzył s it  król. prokurator obrazy księeia 
Bismarka i M inisterstwa stanu.

Po wywodach król. pierwszego prokuratora 
p. M artina’a, który dla każdego z podsądnych 
walósł o 6 miesięcy wiezienia, zabrał głos obrońca 
noU rjusz p. Jażdżewski i w wymownych słowach 
dowodził, że ks. dr. Kanteckiego żadną miarą ka
rać nie można, bo prawo prasowe nie zawiera 
p n e p lsu , któryby kazał czynić odpowiedzialnymi 
kier wników pisma, czego zresztą ks. dr. Kantec- 
kie nie udowodniono. Wykazawszy nadto o- 
brr i  .;u, że artykuł inkryminowany nie zawiera 
obr ,zy, wniósł o u w o l n i e n i e  obydwóch jego 
U i.itó w .

Sąd pizyj^ł w motywach wyroku, ze ks. dr. 
TCgynM?],! jest spiritus rector K ar jer  a Poznańsk., 
nie j oko taki nie podpada ^od przepisy karne. Nie 
m ostu. taż było udowodnić ks. dr Kanteckiemu, 
ab> był autorem tego inkryminowanego artykułu.

wagledu na to , uwolnił Sąd ks. dr. Kantec
kiego oa winy i kary, a p. Gruszczyńskiego ska
za’ poSMg wniosku prokuratora na sześć miebięcy 
więzienia.

W arszawa 10. lutego.
{Proces biłgorajski.)

(Ciąg dalszy.)
W dniu wczorajszym przed oczyma sędziów 

p rzesunął sie szereg świadków, których zeznania 
stŁi. Jwią dość obfity m aterjał dowodowy, rzuca
ją c /  wyraźniejsze światło na role każaego z oskar
żony «h.

Padanie trwało od godziny 10-tej rano do 
6-te.j wieczorem i 'przez ten czas wysłuchano 22
swisdków.

Pomijając mniej ważne zeznania, zanotujemy 
tylko rewelacje kiiKU najważniejszych świadków, 
któr ey byli w bliskiej z oskarżonymi styczności 
i  P" ła ją  wiadomości z pierwszej reki

B o taklcn należy przedewszystkiem świadek 
&m now, który zasiadał w komisji rekruckiej 
w B iłgoraju.

Zdaniem jego, żadnych nadużyć nie popełnia
no. Wprawdzie dawano popisowym w dość znacz
nej ilości zielone bilety, lecz bynajmniej nie za 
uuów kl, gdyż komiBja w ogóle niewielką przy- 
wią*ywała wagę Jo opinji aoktora.

W aj ważniejsze było zeznanie drugiego członka 
k o r isji, naczelnika Btr*ży ziemskiej, Zatorskiego. 
0 4  r .  1873, kiedy objął swój urząd, o żadnych 
nad»Ajolach pizy  poborze do wojska nie słyszał.

Dopiero kiedy naczelnikiem powiatu został 
O dftki rozchodzić sie poczęły wieści o nieprawi
dłowościach przy rewizji, oran uwalnianiu popi
sowych, jako zaś faktora i DOćrednika wymieniano
Hertzberga.

Bliższe wiadomości o nadużyciach świadek 
®br*y*nał w roku 1863, przed samym poborem. 
Pochodziły one od miejscowego żandarma, które
mu lbnlesiono, iż Hertzberg zbiera i przechowuje 
u siebie pieniądze, przeznaczone na opłacenie 
calonsów komisji.

łając p^^yiiBze dane w ręku, świadek posta
nowił sprawdzić chodzące po mieście pogłoski i 
W tym  celu zwrócił podczas posiedzenia uwagę na 
zachowanie się członków komisji i Hertzberga.

Ten ostatni grał rolę totumfackiego, wyświad- 
enał drobne przysługi, przynosił śniadania itp.

W czasie przerwy, przeznaczonej na posiłek, 
śwl&lek wyrzedł na chwilę z s a l i ; co Bię działo 
w i ego nieobecności, nie wie, pamięta tylko, że 
Wfc l )toe potem Hertzberg został aresztowany.

Kapj tywany przez prokuratora i obronców, 
Zatnrski potwierdził wiele drobnych okoliczności, 
śwl&deaących przeciw oskarżonym. Tak np. po- 
WT m  en Bzczegoł przytoczony w akcie oskarże- 
n i t ,  a tycząc) tlę zachowania Sawickiemu w obec 
tycd popisowych, k tó rzy  opłacili się p. Górskiej.

‘Wspominaliśmy już, że Sawicki przedstawiał 
lob jako „protegowanych" pani Górskiej, co zwy
kle fijedoywało im przychylność komisji. Zaturski 
ośv iadczył, iż sam był kilka razy świadkiem po
dobnej rekomendacji.

W ogóle z zeznań jego możnaby wyprowadzić 
Walonek, iż komisja uważała go za niemiłego 
świadka, którego się obawiać należy.

B r. Schlitz opowiada, jak Tajersztein, powo- 
łnjęS się na stosunki i lekomend&cje doktorów, 
ofiarował mu swoje usługi przy pośrednictwie 
a  losującymi. świadek w stosunki z nim wchodzić 
Bis ohulał, z. rozmowy z nim jednak wywniosko- 
2**?* *e nadużycia popełniają się na wielką skalę 
I  8 -« y  ils  już zwjrazajeni.

N a posiedzeniach sam nic szczególnego nie 
■„luważył, dziwiło go tylko, śe łtewkowski, Sa- 
w k k i i Górski zawsze się z sobą zgadzali.

Następni świadkowie mało dostarczyli faktów 
dc m aterjału dowodowego. Jedni, jak  Kożuszek, 
L tykow icz, Zachman i Krotkę słyszeli tylko to i 
owo o nadużyciach, in n i: jak Stańska (służąca u
Q5vskich) i Szemuś (lokaj) widzieli, że ojcowie i 
m atki popisowych dostarczali Górskim pro .. ki »w 
W naturze, ale czy za pieniądze, czy w prezencie, 
aio  wiedzą. Oboje przeczą stanowczo, jakob* 
®ły.~*eli o wykupywaniu się od wojska, lub wi- 
d r ieU kogokolwiek płacącego na ręce Górskich 
8 mnę wy kupną.

Naj niekorzystniej dla Hertzberga wypadło ze- 
*Bi t l e  żandarma Raka. Opowiada on. że w czasie 
paboru Hertzberg otoczony był zawsze interesan- 
bSnJ\ przesiadywał całemi dniami w ratuszu i wi- 
d c . - nem było, że pośrednictwo jego ma wagę u 
Oałcnków komisji. O łapówkach na rzecz ostatnich 
mówiono otwarcie.

W  dalszym ciągu Rak opowiada, że Hertz
berg był w Ciągłych stosunkach z Górskimi, Rew- 
kovskiiu i Okońskim. Dzięki temu zażywał wiel
kiej powagi w powiecie i otwarcie obieeywiT wy
jednanie uwolnienia od wojska tym, którzy złożyli 
nu jego ręce pieniądze.

Pozostaje nam jaszcze do zanotowania zezna
nia ks. Miecha Żałujemy, że dla braku miejsca 
m (blaty je dzisiaj pominąć. Nie omieszkamy za to 

takowego w następnym numerze.

Rada m iasta Lwowa.
Lwów 13. lutego. Przewodniczy prezydent 

m. p. D ą b r o w s k i :
Radny dr. Z a c k e r  interpeluje w sprawie 

Francuzki E. R. odstawionej ze szpitala do are
sztów miejskich, gdzie przytrzymaną została dla 
17 złr., należących się za koszta leczenia. P. 
Zueker zapytał. 1* co prezydent zarządzić Zamy
śla celem zbadania faktu tego? Wyjaśnienie 
publiczne jest wskazane, aby zaspokoić opinję 
zaniepokojoną i dać zadośćuczynienie obrażonemu 
uczuciu ludzkości; 2. co zamierza uczynić, aby 
w przyszłości wydarzenie takie nie mogło się 
powtórzyć ?

P an  p r e z y d e n t  odpowiadając na tę in ter
pelację oświadcza, że zbadał całą sprawę najdo
kładniej. Poddana francuska E. R. przybyła w 
sierpniu z. r. do Lwowa, mieszkała w hotelu, a 
nie mając czem zapłacić za pomieszkanie, sprze
dać musiała chustkę za 7 złr. Następnie udała 
się do biura wywiadowczego p. Birklego i pro
siła o posadę. p an Rirkle nie mając na razie 
wakującej posady, przyjął ją  za guwernantkę do 
swoich dzied, za co otrzymała wikt i stancję. 
Na tej posadzie pozostawała panna R. przez 3 
miesiące, aż znalazł się dla niej obowiązek w 
Tłumaczu. Była tam przez 5 tygodni, poczem 
zgłooiia się jako chora do powszechnego szpitala 
we Lwowie, gdzie u św. Antoniego leczoną była 
przez 25 dni na oddzielę chorób zakaźnych. 
W lutym 1885 r. Wydział krajowy, jako władza 
zwierzchnicza, wydał polecenie, aby osoby leczo
ne w szpitalu powszechnym na choroby zakaźne, 
po wyleczeniu odstawiane były dla stwierdzenia 
tożsamości do aresztów miejskich. Postąpiono 
tak samo i z panną R., którą odstawiono do 
aresztów miejskich, prosiła aby zaprowadzono ją  
do p. Birklego, który podług jej zapewnienia za
płaci za nią owe 17 złr. i dodała, że gdyby tego 
nie uczjnił, to zwarjuje. Pan prezydent twierdzi, 
że panna R. nie miała zamiaru zabić się, iu aczej 
byłaby skoczyła nie z 4go lecz ago piętra — 
takie jes t tam urządzenie, że gdyby się była 
rzueiła z 3go piętra, to niezawodnie byłaby na 
miejbeu się zabiła. Na szczęście nadwerężyła 
sobie tyiiro kość i za parę dni będzie zdrową. 
Ostatecznie oświadcza pan prezydent, że pana R. 
była wprawd ,ie przyzwoicie ubraną, to jednak 
niu me znaczy, ponieważ ludzi podług sukni są
dzić nie można, a zresztą musi M agistrat wyko
nywać ściśle polecenia Wydziału krajowego.

Radny M a r k i e w i c z  zwraca uwagę, że 
w Radzie miejskiej błąka się od 6 Jat jngo wnio
sek o lepbzem zaopatrzeniu ubogich, które do
tychczas jest niedostateczne, a zresztą brak jest 
dotychczas ewidencji, czy ten lub ów ubogi za
opatrzony już nie jest przez inne Towarzystwo 
dobroczynności. Koniecznem jest założenie cen
tralnego biura ubogich, ażeby takie wypadki jak 
z panną R. nie wydarzały się więcej. A zresztą 
przypomina zeszłoroczny wjpadek, że w stolicy 
kraju nmarł człowiek z głodu. Zapytlje, co się 
z jego wnioskiem dzieje

Radny W e i c h :  Byłem wczoraj w aresztach 
miejskich, siedzi tam furman Gottlieb od 10 ty 
godni i nie wie za eo a co najciekawsze, że i 
zarządca aresztów o tern nic nie wie za co i po 
eo ten biedak tam siedzi. Obaj tyle tylko wie
dzą, że odesłał go tam komisarz policji p. Bleim. 
Chlebodawca Gottlieba, właściciel domu chciał 
za niego poręczyć, nic to jednak nie skutkowało, 
a Gottlieb siedzieć tam będzie bó g  wie jak  dłu- 
g j. Rodzina jego w skutek tego w nędzy, a my 
go karmić mnsimy.

P. p r e z y d e n t  odpowiada, że celem stwier
dzenia przynależności trz/m ać muszą nieraz bar
dzo długo w aresztach miejskich.

Tu odzywają się głosy, że w aresztach tych 
siedzą dwie kobiety, poddane rosyjskie już od 
dwóch lat.

Radca m agistratu p. S t r o n e r  oświadcza, 
że Gottlieb przytrzymany został jako włóczęga, 
i że obecnie badają jego przynależność. Wpraw
dzie zgłosiła się do aresztów miejskich matka 
Gottlieba z błagalną prośbą, aby go wypuszczo
no i chlebodawca jego chciał za niego poręczyć— 
to jednak nic nie ma do rzeczy.

R»d. W e i c h :  To dziwne, a przecież Gettlieb 
był w obowiązku, ztamtąd go wzięto i chlebo
dawca jego chciał ręczyć.

Radny Z u e k e r  oświadcza, że odpowiedź 
p. prezydenta nie zadowala go, nie przekonano 
go bowiem, ażeby w tym wypadku badanie przy
należności miało cel racjonalny. A co jo  prze
pisu Wydziału krajowego, to najlepiej ilustrują 
ten przepis tego rodzaju wypadki, które dają po
wód do krytyki. Przepis Wydziału krajowego 
nie jest racjonalnym. Rozumiem badania w kie 
runku policyjnym ale nie dla zabezpieczenia 
kosztów leczenia. Jeżeli w innych wypadkach 
nie zatrzym ują w aresztach, to i w razie cHo 
rob zakaźnych uczynić tego nie powinni, szczegól
nie, że jedynym motywem jest tu zabezpieczenie 
zwrot* kosztów leczenia. W każdym jednak wy
padku panna R. nie powinna była być traktowa
ną na równi z inneroi.

Pan p r e z y d e n t  podnosi, że M agistrat 
musi być posłuszny Wydziałowi krajowemu jako 
władzy zwierzchniczej.

Po załatwieniu tej sprawy przystąpiono do 
porządku dziennego: Przyzwolono kredyt 200 
złr. na odrestaurowanie studni na folwarku w 
Persenkówce. Uwzględniono rekurs dra Dubano-
wicza w spraw ach budowniczych. Towarzystwu 
Kółek rolniczych udzielono subwencji 200 złr. 
na koszta zjazdu. ______________

Ruch Stowarzyszeń.
Posiedzenie Gremjum chrześcjańskich kupców 

i przemysłowców odbędzie się we środę dnia 17-go 
brn. o godzinie 6. wieczorem w Izbie rękodzielni
czej w ratuszu. Na porządku dziennym: 1. Od
czytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Spra
wa handlu wiejskiego. 3. Wnioski do zmiany sta
tutu. 4. Założenie Banku handlowo-przemysłowego. 
5. Załatwienie kwestjonarza w sprawie uzdol
nienia kupiecki, go. 6- Wydawnictwo prze
wodnika handlowo-przemysłowego firm krajowych.
7. W y daw n ic tw o  b ib lio tek  hand low o-p rzem ysłow yob  
i ręk o d z ie ln iczy ch .

Trwnrzystwo Tatrzańskie. Onegdaj po połu 
dniu odbyło się w krakowskiem Muzeum techniczno 
przemytłowem X III. zwyczajne walne zgromadze
nie Towarzystwa Tatrzańskieeo. W nieobecności 
chorob| złożonego prezesa, tndzież I. wiceprezesa 
zagaił takowe n .  wiceprezes Towarzystwa, dr. 
W ładysław Markiewicz, przemową, w której wspo
mniał o pożyczce amortyzacyjnej celem spłacenia 
długu, ciężącego na dworca tatrzańskim , o za 
tw ierdzeniu nstaw  stacji klimutyczno-leczniczej 
w Zakopanem, wskutek czego ubędzie Towarzy- 
Btwn wiele dotychczasowych wydatków, wskazał

dalej program przyszłych robót w T atrach (.wy
staw ienie hotelu przy Morskiem Okn, ułatw ienie 
komunikacji z W ęgram i przez wybudowanie nowej 
drogi z Poronina przez Ciche, Łysą do Jaw orzy
ny Spiskiej). Odczytany następnie przez p. Emila 
Szwarca protokół z X II. walnego zgromadzenia, 
tudzież przez Bokretarza wydziału, prof. Świerża, 
sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 
nbiegły, przyjęto zgromadzenie do wiadomości. 
Z sprawozdania tego dowiadujemy się, że Tow. 
miało r  z. 7820 zł. 98 ct. dochodu, a 7227 zł. 
73 ct. rozchcda, dalej że r. z. wybudowano nowe 
schronisko przy Czarnym Stawia Gąsienicowym, 
utorowano nową ścieżkę na Świanicę, dawniejsze 
drogi górskie ponaprawiano, rzucono w wiel- 
miejscach kładki i mostki. Szkoła Bnycerstwa 
wzbogaconą została nowym oddziałem budowniczo- 
stolarskim  i liczy obecnie 12 nauczycieli i 90 
uczniów. Sprawozdawcę ze stann kasy Tow., dra 
W ierzbickiego, uwolniono na wniosek p. Bartosze
wicza od czytania drukowanego sprawozdania po
równawczego z przychodów i rozchodów Tow. za 
rok 1885 i na wniosek p. Gnstawicza, uczyniony 
imieniem komjsji kontrolującej, udzielono wydzia
łowi absoiutorjum. Z kolei przystąpiono do wy
borów, w Których wzięto udział 29 członków. 
Prezesem Tow arzystw a wybrano ks. Eustachego 
Sanguszkę. W  skład wydziału weszli w miejsce 
wylosuwcaych : ar. W ładysław Ściborowski, W iktor 
E ia rd  Ciouhomski, W alory E ljasz, hr. Zygmunt 
CieszkcwjKi i ks. Jó za fa t Sobierajski. Do komisji 
kontrolującej powołano p p .: W ładysława Fischera, 
Bronisława G nstaw icza i Teofila Zarembakiego. 
Następnie przyjęto prelim inarz wydziału na rok 
1886, którego dochód obliczony na 9679 zł. 25 ct., 
a  rozchód na 7925 zł. D łuższą dyskusję wywołał 
wniosek wydziału, aby bież. roku członkom Tow. 
oprócz spraw ozdania w dotychczasowej formie roz
dać bezpłatnie Ilustrowany Tygodnik do Tatr • 
Pienin przez W alerego E ljasza, znacznie zwięk
szony i zaopatrzony mapką T atr. W iękM ośolą 
głosów wniosek ten  uchwalono. W  końon posło
dzenia przewodniczący zdaw ał sprawo z pisma do 
wydziału Tow. wystosowanego od 12 członków z a 
miejscowych oświadczając, że w yd zk l chętnie przy
chyl] się do niektórych rezolnoyj uzasadnionych i 
że bież. rokn zwoła wiec w Zakopanem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sprawozdanie Banku  rolniczego we Lwo

wie z dnia 12. Imego 1886.
Dziś notujemy za 100 kiiogi loco Lwów:
Pszenica gotowa złr. 6*50 do 7-75, pszenica biała 

— '— do —■—, pszenica na term ina złr. —'— do —■—, żyto 
gotowe złr. 5 '— do 5 50, żyto na term ina —*— do —i—,
owies na nasienie z ł r .  do — '— owies obroezny
złr. 5-75 6-50, jęczmień browarny złr. 5 25 do 7 50 
jęczmień na term ina złr. —•— do z ł r .  , rzepak no
m inalnie złr. —•— do złr. —.—, rzepak nowy z łr 
9'— do złr. 10'—, ln ianka złr. —•— do złr. —1—, groeh 
celny do gotowania 6 '— do 10-—, groch obroezny —‘— 
do złr.—•—, wyka na nasienie złr. 5'bO do złr. 6'25, wyka 
obroczna złr. — do — . bobik 5.50 złr. 6-— z łr  do 
—•—, hreczka złr. 6'25, do 7 '—, kukurndza złr. 3'75 do 
4-50, chmiel za 56 kilo złr. 5 '— do 10'—, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —•— do — ■—, koniczyna czerwona złr. 
38 — do 52—, koniczyna b iała  złr. 42’— do 65’—, ko
niczyna szwedzka złr. 4 5 — do 75-—, spirytus za 10.000
lit. p r o c .  do —•—, sp iry tu j na term ina złr. 22‘50
do 2 3 — .

Przegląd, polityczny.
Lwów 15. lutego.

W wstępnym artykule, który dziś zamieszcza 
P iło , znajdujemy słowa ze wszech m iar godne 
uwagi. Wiadomo, że Neue fr . Presse dowiedziała 
się ze Słowa  o adresie zahlrrioher ruthenischen 
Burger do księcia Bismarka, w którym wyrażono 
uznanie za jego mowę przeciw Polakom

DUo zaznacza najpierw, że artykuł Słowa  
został prawdopodobnie mylnie zrozumiany, gdyż 
nie było tam mowy specjalnie o r u s k i c h  oby
watelach. „Jeżeliby to było prawdą, jeżeliby ja 
kaś frakcja oczajduszów z pomiędzy Rusinów wy
słała adres do ks. Bismarka, to kompromitowa
łoby to nas w obec Całej S łow iańszczyzny! R u'  
sini galicyjscy byliby jedynym  narodum słowiań
skim, który przyklasnął eksterm inacyjnej, anty- 
słowii ńskiej polityce Bismarka. A za cóż my 
Rusini mielibyśmy dziękować księciu?! Za to, 
że Polskę chce uczynić pruskim, niem ieckim  kra
jem i osłabić Słowiańszczyznę?! A przecież śpie
wamy ruską pieoń, ie  nie wolno urwać smi pię
dzi słowiańskiej z iem i! Czy za to mamy chwalić 
Bismarka, że gani Austrję za to, iż pozwala na 
naukę rodzinnego języka®, W końcu zakłada B i
ło uroczybty protest przeciw posądzeniu jakoby 
Rusini podpisali taki adres & jeżeli go jacyś 
oczajdusze wysłali, to niechaj przyznają się o- 
twarcie".

Inicjatorowie adresu dziękczynnego do "W i l i  d- 
h o r s t a  i R i c k e r t a  proszą nas o ogłosze
nie. że przekonani argumentami pism kraji*  
wych zaniechali stanowczo myśli wj słania wspo
mnianego adresu. Zarazem zaw iadam iają nas1., 
że doniesienie jednego z pism miejscowych, ja 
koby adres już został wysłany, pozbawiunem jest 
wszelkiej podstawy.

M inisterstwo spraw iedliw ości rozporządziło , 
że w lwowskim zakładzie karnym w szystkie wy
roby skazańców, które robią konlruren. ję  m iej
scowemu przemysłowi, m ają byd zan iechane , a 
odnośne kontrakty, zaw arte z przedsiębiorcam i, 
rozw iązane.

Praska Politik donosi z W iednia, 'źe pierwszy 
występ m inistra G a u t s c h a  na posiedzeniach 
komisji budżetowej zrobił wcale sympatyczne 
wrażenie. Nie da się zaprzeczyć, że na zadane 
sobie pytania odpowiadał m inister z dokładną 
zLajomością rzeczy, która świadczy o tem, że br. 
W a u t s c h  opanowuje poruczony sobie Wydział.

Rząd ma w przyszłym tygodniu przedłożyć 
reck h UŜ aw^ ^0*ycz4cy reformy kas gwa-

Antysemita P a t t a i  ma na jednem z naj
b liż sz y c h  posiedzeń Izby posłów postawić wnio
sek tej treści, by wezwać prezydjum do zwołania 
ankiety z osobistości, które nie były zatrudnione 
przy budowie Parlam entu, dla zastanowienia się 
nad przyczynami złej akustyki sali obrad i przed
sięwzięcia odpowiednich środków zaiadczych.

O projektach przeciw Polakom pisze Ger
mania: Dotychczas wydalania zajmowały tylko 
umysły i serca —(z radością mówimy o znacznej 
większości narodu niemieckiego). B yło to niepo- 

. jęte, twarde i dla wszystkich po za  granicami 
krajil żyjącycb Niemców fatalne rozporządzenie. 
Ale ja k że  prześcigły je widoki, które otworzył 
książę Bismark w swych mowach przeciw Pola
kom i zamysły wypowiedziane w leżąoycb przed 
nami projektach! Będziemy teraz mieli w Niem
czech Irlandję. Sposoby używane w  zeszłych

wiekach, w cokolwiek łagodniejszej tylko formie, 
ale z tym damym skutkiem, zostaną użyte w celu 
wyparć;? szczepu z starodawnej puścizny ziemi 
po przodkach odziedziczonej.

Pożegnano się z nadzieją pozyskania poi- 
8kah poddanych; chodzi teraz o ich ujarzmienie 
i wyparcie. Pokasow-no liczne paragrafy konsty
tucji p ru id e j na te obszary, stworzono nieró
wność prawa i praktyki administracyjnej, która 
z nabytkiem równouprawnienia nie będzie robiła 
wiele ceregieli. I wszystko to dzieje dię na pro
ste podejrzenie, bez wyraźnych dowodow nie
wierności Polaków, chociaż już ich aż nadto roz
drażniona walką kulturaą, kwestjąjęzykową. Tok 
tedy zanegowane liczne nabytki, które w naszej 
epoce uważano za niepodlegające kwestji i poda
no wielką część naszych współobywateli pod g ro
zę twardego, oburzającego ich prawa wjjątKo- 
wego.

Rozprawa nad wuiesionemi w Sejmie pru
skim projektami ustawodawczemi przeciw Pola
kom rozpocznie się dnia 22. b. m. Słychać, że 
ustawa prasowa dla Ks. Poznańkiego ma uledz 
znaezuej zmianie.

Dziennik Poznański tak pisze o myśli zna
nego adresu do posłów Sejmu pruskiego : „Czyta
liśmy wzmianki o tem w różnych pismach pol
skich; nie powtarzaliśmy ich wszakże, bośmy nie 
przywiązywali do tych pogłosek adresowych ża
dnej wia.y. I cieszymy się, że pogłoski te były 
fałszywami. Chwil t zanadto poważna, aby się 
adresami bawić, adresami, o Które wcale a wca
le tym, dla których miały być wystosowane, nie 
chodzi. Spułnili oni tylzc swój obowiązek i to 
nib ze względu na nasze piękne oczy, ale gwoli 
śwy/n przekonanioi-i i zasadom. W ogóle ośmie
lilibyśmy się zanieść próbę do pi6m galicyjskich. 
aDy zbyt pochopnie d j czynów Bię nie rwab — 
my sąJuimy, że mają dość wdzięcznego pola do 
uwag, do krytyki itd. Niechby na tem poprzestały 
i poprzestawały. Proponowanie zaś jakichś czy
nów mogłoby się spotkać z opozycją naszego 
społeczeństwa, co jak  się zdaje, wcale ule było
by dla nich pożądane*.

Pcsener Zeitung otrzymuje z Kępna nastę
pującą korespondencję: „Ostatni z wydalonych
poczynają powoli przy zbliżającym się terminie 
prolongacyjnym emigrować do Smeryki, Anglji, 
Holandji a w najmniejszej części do Królestwa 
PolskLgo. Jest tu kilka rodzin, których ojeowie 
wywędrowali sam . do Ameryki opuściwszy ro 
dziny. A lubo władze w przypadkach takich 
udzieliły pozostałym prolongacji pobytu, to jedn»k 
nie jedna rodzina, która ćotąd żyła szczęśliwie, 
pozbawioną zoctała ogniska domowego*.

W Parlamencie niemieckim obiegała anegdaj 
pogłoska, że Rząd przedłoży podobną ustawę Sej
mowi pruskiemu, jeżeli Parlam ent odrzuci nstaw ę 
o socjalistach.

S e j m  p r u s k i  wybrał K e l l e r a  prezy
dentem, n e e r e m a n a  pierwszym a B e n d ę  
drugim wice-prezydentem.

O znanem wydaleniu stuletniej staruszki 
czytamy w NowostiacK: „Niebezpieczeństwo,
które zagrażało istnieniu cesarstwa niemieckiego, 
prawie już usunięto. Jedna z najniebezpieczniej
szych osobistości dla interesów niemieckich, 100- 
letnia staruszka, rosyjska poddana, B r e s z o z e r -  
s k a , nakoniec została wydaloną z granic tego 
przez wszystkich tak krzywdzonego cesarstwa. 
Dziś już książę Bismark może spokojnie poświę
cić wszystkie swojo siły sprawom wewnętrznym*.

K. A. Breszczerska, prawie zupełnie ocie
mniałe i głucha, przeszło dwadzieścia lat mie
szkała przy swoim wnuku niedaleko Gniezna, a 
u/iś, jak  wiadomo, wskutek znanego nakazu ks. 
Bismarka, zmuszoną była opuścić rodzinę i bez 
opieki, bez środków udać się do Warszawy, gdzie 
uietylko krewnych, ale nawet znaj rmych me ma 
prawie zupełnie.

Poi. Corr. dowodzi w korespondencji z P e
tersburga, że Rząd rosyjski musi się sprzeciwić 
postanowieniu ugody turecko-bułgarsKiej, nakła
dającemu na Bułgarję obowiązek dostarczenia 
Turcji w razm wojny pewnego kontyngensu wo
jennego — a to dlatego, że w takim razie wal
czyłyby wojska chrześcjańsk.e obok muzułmań
skiego przeciw wojskom innych chrześcjun. W al
ka taka jes t nawet bardzo prawdopodobną. Po 
zawarciu przymierza zaczepno-odpomogo między 
Turcją a Bałgarją, przyjdzie prawdopodobnie do 
porozumienia i przymierza między Serbją a Gre- 
cjy, a wkrótce potem do starcia między temi gru
pami

B ułgarja miała wystosować do wielkich mo- 
zarstw notę dyplomatyczną z zawiadomieniem o 
carządzeniu ponownej mobilizacji na dzień 19. 
lutego.

Pol. Corr. donosi z Aten, że Rząd zabronił 
wszystkim władzom Krajowym wyda w o. paszporia 
aa  granicę dla mężczyzn zdolnych do bo,u, bez 
względu na ich wiek i zatrudnienie.

Z Brukseli donoszą, że Izba przyjęła pod
czas rozpraw nad budżetem M inisterstwa wojny 
70 głosami przeciw 52 poprawkę m inistra, od
noszącą się do powoływania tych klas, które są 
jeszcze obowiązane do służby, a znajdują się na 
urlopie. Przez to zrobiono początek w utworzeniu 
armji rezerwowej.

Z Rzymu donoszą, że konsyetorz ma się odbyć 
dopiero w czerwcu Większość Kolegium kardy
nalskiego uweśa koncesje zrobione przez B is- 
m arka w dotychczasowej ustawie kościelnej, za 
niedostateczne.

Do Polit. Uorresp. donoszą z Paryża, że 
krąży tam pogłoska, iż ks. Aleksander uda Bię 
do Stambułu a następnie do Londynu.

Podług wiadomości z Krety zamierza ludność 
tameczna wręczyć konsulom, tudzież kom endan
towi zagranicznych okrętów, stojących w zatoce 

! Suda, petycję względem unji Krety z Grecją. — 
Konsulowie zawiadomili ludność kreteńską o 
przybyciu obcych ukrętów wojennych do zatoki 
Suda, aby Kreteńczykom odebrać nadzieje, iż 
Grecja wspierać będzie ewentualny wybuch re 
wolucji na Krecie.

Rokowania pokojowe nie postąpiły naprzód 
prócz załatwienia zwykłych formalności i arty
kułu wstępnego. Delegowani postanowili udzielać 
cotlzień do wiadomości korespondentom, przeby
wającym w Bukareszcie tylko to, eo może być 
pniilikowane — z resztą rokowania trzymać w 
tajemnicy.

preliminarza, a o 11 miljonow ad dochodów aa 
ten sam okres czasu w roku ubLigłym.

Na cmentarzu „Pćre Lachaise* odb/ła się 
wczoraj demonstracja rewolucyjna. Porządek nie 
zo3b&ł jednak zakłócony.

Stambuł 15. lutego. Porta wystosowała de 
swych reprezentantów zagranicznych okólnik, w 
K tó rym  zbija z*rzuty Rządu rosyjskiego przeciw
ko umowie turecao-bułgurskiej.

Buk&mrfzi' 15. lutego. (Doniesienie]aljbncji Ha- 
vasa“). Konferencja przyjęła pierv<>zy artykuł 
traktatu o formalnem zawarciu pokoju. Co de 
drugiego artykułu o znaczenia gr»nic M i j a ł o -  
w i c z wezwał wczoraj M a d i i da paezę i Gfe ■ z e- 
wa do przedłożenia dotyczących waioeków na 
piśmie, na co pełnomocnicy tureccy oświadczyli, 
że muszą zażądać od Porty instrukcji. M a d ż i d  
pasza wysłał natychmiast szyfrowany telegram 
do Stambułu i spodziewa eię dzisiaj odpowiedzi. 
Dalsze więc posieazenia rozpoczną się prawdo
podobnie za trzy dni. W ogóle przewlekanie o- 
brad uważają tn jako znak niedobry. I f i j a t o -  
7  i e z, jak słychać, upatruje w tym krokn dele
gatów życzenie, aby bez straty czasu i niepo
trzebnych rozpraw dojść jak najrychlej do celu 
Pomiędzy Belgradem a Bukaresztem odbywa się 
żywa wymiana depesz.

Wiadomo&ei giełoow.
Lw ów  dnie 13. lungo (Z laby kanałowej). I. ekeje 

»  (itakę: Kolei gil. Karoli Lnowika a 800 ar. S15'86 do 
213*50, Kolei Lwow.-Cier-.-Jassy 252*50 do 235 50, Bat_kn 
iupot. galie. 2”6*— do 279*—, Banka kred. gaL 217*— da 
222 — II. I  i»,y iistiwne na 100 ałr. wal. au tr. Te wara. 
kredyt, gal. liem. 5*/e 100*50 <1 101*50, Towera, kredyt 
gal. liem. 4•/» 92*— do 95—, Tow. kred gwl. aloar t " .  
100 00 do 101*50, Tow. kred. gał 4% WB— do 90*—, 
Banka k.^caogo w. a. 93— du 9- —, Banka
hip gai. 67, 102*25 do 103*25. runka hlp. gal. 6*1, 97 TB 
do 98 75, B ann kipot. gal r 5*/e prom 99-75 da 100 75,
III. Liaty dłnlno aa 100 ałr Galio. aakł. kred. wiele, 
(dawniej i*/, w. a. w iikwid. —*— J , 54*—. Gai. alki. 
kred. wiole, (dawniej B*Li »-/,•/. w. a. w iikwid. —*— do 
51*—, Ogóln. rola. kredyt aaki. dla G d. i Bak 6*L lea 
* 1 16 —*— do —*—, IY. (/bhgJ aa 100 rtr. lndeauiaa- 
eyjnt g&lie. 6*/» 103-50 do 104*75, iŁ*m«nalne gal. Zakiad 
kredytowy włolo. (dawniej 6*/i; **/• w* *• * Iikwid. 
—‘— de —*—, 3% Obligi komun. Banku krąjewogo 
I. smiąji 9c zs do 9»*25, Potyeaki krajów, a rokn 1372 
6*/„ 103*50 de 104 75, r  liyctkf krąju*ej a reki 1S83 
91*50 do 9**50, Losy miasta Krakowa 17— de 19*—, 
Losy miasta Stanisławowa 25 50 d. 27*43. t  Monety 
Dukat holenderski 5*8z do 6*53, Dukat ^eoarski 4*89 de 
5*96, Napoleondor 9*97 d210*07, Pói-imperjni roeyiiai i t  32 
do 10*42, Rubel rosyjski srebrny 1*44 do l'M Jam bd re- 
ly jsu  papierowy l*23*/i do i*2»% 100 marek niemieo- 
Kieh 61*35 do 62*25, Breoro aa 100 sir. —*— le  —*—, 
Kupony w ireorss aa 100 ałr. —•— de —*—, Kerwaae 
s eyier wsaystkieh peayeyj anaoay: spiao%* liega  „tądają.

Wis&tof* dnia 16. lutego '._  10. mki. 36. Akcje* 
kredytowa 299 10, Anglo-Aastr. 114*25, mkeje b u n  Union 
75*40, Kolej Kar J a  Ladwika 215*25, Poładn. —*—, 
Renta pap.erewa 84 42, Luty aaetaw .» galie. bcnki kipot. 
102 60, 6*/ł Galicyjski btzz. krsjpwr 98 25, Obligi 4*/,•/, 
poiyoiki krajowej a roka 188.1 90*75, Loaj a roka 
1864 — , Napoleondor 10*03, Babel paplercwy 1*24*,'*• 
Uposobienie: ciche.

Wiedoń dnia 13. lutege gada. 6. »in. ST. Jednolity 
dług pań..w. w banknotach 84*45, w arebraa 84 80, Renta 
■r siooie 113*55, 5*/, _ s ti . renta mareowa 1 >1 95, Akaje 
banku wiedeńakiogo 869*—, kredytowego 299*50, Londyn 
126 30, Srebro —*—, NapaLondor 10*93, b ik a t oes 
mon. K*wa, 100 marej. niomieokick <1 85.

Jteriin  ania 13. lutego goda. I. min. 30. Rosyjeki 
tai knoty 299 20, Akcja Lrsdytowi 499*—- Lomkardy 
213*50, Galieyjakie 87*90, Kolei romańskiej 62*90, Aaatrja- 
ekie oananoty 16145. Po aamknięoia giełdy: kredytowy 
—■—, Lembanly —*—.

Nuftu W i e d e ń :  dnia 13. lutego i 14FC do 14*75. 
B c o m a : 690 da —*—. H a m k a r g :  7 20 na laty 
7*10 na lierpień-grudaień 7*25. A n t w e r p j a :  na laty 
18*75. U o w y-Y o r k: T%  F i la  4 e l f  j a : 7•«/,.

P n y j e o l u l l  d o  b u m u  L w o w a
dnia 15. lutego 1889 r.

HOTEL FRANCUSKI. E. Ziiter, a Wiednia. Dr. 1. 
Landesberg, i  Tarnopola. Dr. A  Langer, a Tarnopola. 
I. Tslciyński,! Kłcdna. I Kiopińoki, iBerenów. łJ. founge, 
i  Prosinowa. C. Siuszkiewisi, i  Wołynia. S. brjsiowiea, 
z Tnrki. A. Niei_entowski, ae Żółkwi W Friaoh, t* Wie
dnia. W Gołębski, i  Sławentyna.

HOTEL ŻORŻA A  hr. Sierakowski, a Krakswa- 
M. Chołowiacki, i  Krakowa. A  Cieci, r Kół H. Sehwan- 
haufer, i  Rosji.

HOTEL ANGIELSKI. L. Briezlcki, i  Wołynia. P 
Part, i ie wici, i  Drohobycza. H. łL  Sohnlman, as Stani
sławowa. A. Prisehil, z Lubaczów*.

HOTEL EURuPJŁjsKi. Hr. Macueheli, c Mostów. 
M. Sternschsrn, c Wiednia. L Gluek, a Wiednia. M. Bis- 
niecki, z Koai-y

HOTEL LAZARUS. F. Maj sr, a CasrMiwioe. M. 
Sperling, z Wiednia. A. Sehanbaoh, a Żurawna.

N r. 1.
Tanie lek&rStwO. W wypadkach kataru, za* 

palenia oskrzeli i wogóle we wszelkich eborobach 
kanałów oddechowych albo piersi należy zażyć 
w rosole dwie Kapsułki Guyofa przy każdem 
jedzeuin Takie leczenie się kosztuje 5 centów 
Lu. dzień i jest o tyle ukuteczuem. o ile taniem 
lekarstwem. Przy-mnjemy odpowiedzialność w  
skuteczność tyli o za Kapsułki Gnyot’a opatrzone 
podpisem E. Guyot wyrabiane w Paryżu, 19, *°® 
Jaeob. Dzieci i osoby, którym trudno połykać te 
kapsułki, powinne używać P astę  Beęnauld.

Telepor własne MuM Polsimp."
(D.) Wiedeń 15. lutego. Ogólny rezultat 

dochodów Kolei czerniowieckiej jest korzystny. 
Dywidenda tegoroczna wyniesie 14 złr. od 
akcji.

Telegramy biura koresp.
Paryż 15 lutego. Dochody za styczeń 1886 

wykazują cyfrę mniejszą o 121!, miljonów od

Jako pewną i koiaystng lokaoję kapitało polecamy, 
w p o w o d u  o b e c n y c h  n ie k ic h  k n ra ó w

5 °/0 Listy ZasUł,ne premiow. Banku Hipotecznego 
toattfąre zig po 110 tir*

jako te l 2751 1
5°/0 Listy Zastawne nieprem. Banku Uipotecznego

losujące sig p o  100 tir .
Kupujemy i sprzedajemy takowe pud mtiliwlo 

nąjkorzystniejszomi warunkami.

SOKAL 1 I.W.IBM
DOM BANKOWY 1 KANTOR WYMIANY.

Apteka RUCKEKA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuski*
inne, jak przez nią jak przez inne firmy egłaotaae.

!AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOW Y i K A N TO R WYMIANY 

w e  L w o w ie .  5
dostarcza

nowe arkusze kuponowe
do węgierskich obligacyj państwowych 

t  r. 1 8 7 6 ,
i do akcyj węgiersko-gaiicyjslriej 

kolei 'żelaznej.



4 DZWERNIK JffOLSki.

Za połowę ceny
po U6 centów

Resittl K A L E N D A R Z A
M  sta D u M io "

pozostałe z 12.000 nakła fu sprzedaje 
księgarnia 1278 5—6

K. ŁUKASZEWICZA
L w ów , H o te l Z o r ia ,cO C i l A C

(Kcaiat) tnracyjny
Flne Champagne

t  najsławniejszych domów w Cognac 
Salignac et Comp. 10 letni flasz. złr. 2.50
Bouteleau et Comp. 15 
Uenkow ec Comp. 20 

„ Carte d or 25 
Bomeieau et Comp. 25 
Sailgnac et Comp. 30

3.—
3.50 
4 —
4.50 
5.—

W I N A
stare tokajskie, zieleniaki, oordeaux, 

reóskia i szampańskie
z n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c
1002 4—0 poleca)Cg handle

St. M arkiew icz
we Lwowie, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski f Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

Eozpraw? » Sejiuie jn tii ^  
tvestją poistj

w d o słu w k y m  p rz e k ła d z ie
z stenogramu niemieckiego, za dni 

klika opuszczą prasę 
naniaoem „Drukarn i Polskiej “

Sprawozdanie to w dziennikach 
tylko w streszczeniu drukowane, obej
mie około 12 arkuszy druku.

Cena egzemplarza 1 zł. w. a. 
Przedpłatę nadsyłać należy pod 

adresem : „D rukarnia Polska” Lwów, 
ul. Jagiellońska 16. 1307 2—2

H A N D E L

Karola BaUaka
we Lwowie

ulica Halicka I. £96
pod 1210 4 - 0

„Złotym Kogutem44
poleca

Rum 2 Jamajki
bardzo stary ł/i flaszki
Nr. 1
Nr 2 .
Domararn Ti

2 zł.
1.50
1.20
1.00

H e r b a t e *

e b i A a k o - m y j s k ą

zupełnie świeży t r a n s p o r t
Pół kilo Kongo cesarskiej zł. 2 

„ familijnej . „ 3
„ „ Mej ugt do Moscau „ 4
„ „ Em perial . „ 5
„ „ oryg. opak. Souchong 4
„ . Wysiewek własnych,

wyśmienitych .  1.70

WEBA KINU.
„Weba K lar1 Jeyl 44 prucent 

t łń iz ) od Łwylueg* sU n a  I pi %*• 
w y k i*  takowy trzykrotną irw s- 
lobctą. Ni« D alsij praeiw ,,Wet>y 
K ing' I iw ] kto płótno staw liż w 
jednym 1 tyut san jt*  rzędzie.

„ W e b *  l i n g ” sńerzadzodą jest 
i  i . j p r z * d . i i e j i z » j  u w a i e a r -  
bi ci •  j p r z ę d z y ,  iw . „Draht-Uarn*. 
Posiada ono . lodawyjzojną llaa ire ineść , 
tudziez wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płoolen, kióre sperządzoa* 
b> w „ją z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które prz«L cnamiczną ap ri- 
turę r«v.'tki iw«j trwałości traeą.

Próbki „W iny King” bezpłaiaie i 
frarer p rz iitła tó y  w  w j k n y c h  W  
w a ł k a c h ,  k t ó r e  n i o l n a p r i  i » r » ś  
i t. d ,  i l e w . m  n » j d * i ł * 4 n i e j  
p r z e k o n a ć  s i ę  a a i « l r o i y t e j  
t r w a ł o ż b i  i d e z k o n n ł e ś e i  n a 
s z e g o  t w a r u  i n » ntóek nie ku
puje „W eby B ing”, dokąd lię  w spo
sób powyższy nie przekona, z, w razie 
nabycia arriym a towar dobry, Który 
kupującego nigdj r ie  zawiedzie Oczy
wiście „W«ba K .pgu musi poenodzić 
od nas, ponieważ bardzo m< żebnem jest, 
że P . T. Publiczności zol. iast prawdzi- 
wej „W eby K ing” podiuniętem hyc 
może eo inaogo.

Znak je s t uizęóownie echronionyiu, 
kto go naoladcje, zostanie sądownie 

i ukaranym. _________

Ce ny  „Weby King1*:
1 sztuka 78 ctmr. izer., 20 mtr.

długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka S8 ctm. iz e r  a, 20 mtr. 

długa, na cienką damską, męską 
i wszelką łóżkową bieliznę złt 8 o(J 

-!, izu k n  175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
d ługa, La F prześciera le ł bez 

< szwu, każae 87 , mtr. dług. złr. 11*80 
Ten i_m gatunek 2UO eun. szero

ki* . . .   .........................  , złr. 12-80
1 sziuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 

długa na bardzo eienkie prze
ścieradła ...................................ifr. 13-—
_ Wyi ib uabz „Weby Kirg“ nabyć 

możn i ni.. T tlozow aay  Jc .tó n le  w na
szym składzie HAS 33 —0

w a  L w o w j e
ulica Karola ludwika 1. 1.
M. BAYER i Spółka.

Pitrzkiaj, rjucharui, pieczy w li.a. 
honoraiki, aiLcrty, nugaty, 

t ł b c u u k i
z 19-cie razy premiowanej fabryki

L  G Z T ^ S K I f i O O
w Jarosławiu, 1247 10-10 

we Lwowie do nabycia w sklepie własnym 
ulica H a licka  1. 8.

I  ażnoj i mmti treści brosznra p. t . :

NOWE TORY
przez 1294 3 -  3

T .  I D .  S  ^ C T E T J L .
opuaciła właśnie prasę.

Cena z przesyłką pocztową 40 centów.
O liczne zamówienia uprzejmie prosimy

Kbięgauiia L UILECZKA w Tarnopolu.

Wzywam!
| p  Is. M. Ł w ByucacŁ, 5. Nuwe Miasto
do natychmiastowego załatw ienia sprawy 
w iadom ej, od tak dawna zalegającej, 
w przeciwnym bowiem razie, byłbym zmu
szonym zaapelować do opinji publicznej 

Drohobycz, w lutym 1886.
1292 3—3 Michał Zainżny.

P rzystępne dla wszystkich wykształco
nych ludzi, a dla jurystów  i publi

cystów niezbędne oryginalne dzieło p. t.

K i l k a  l e k c y j

o wykonywaniu sądownictwa w pra
ktyce z zarysom reorganizacji

sprzedaje autor M ichał Orłowicz 
w Pruchniku po cenie 3 złr. w. a. K się
garniom z opustem 10°/0. 1293 3 —3

I T O T S r c r E i e T
najlepszej kapeli damskiej odbywa się co
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
po.’ „Koroną W ęgierską-1 przy ulicy Or
miańskiej, gdzie można dostać najlepszych 
wszelkiego rodzaju gorących i zimnych 

napojów orać przekąsek.
Są takie wyborne bilardy.

Pierwszy we Lwowie

bilard  z źokiejem.
AL. SOLECKI

przedtem

K A B O k  K L I M O W I C Z
ul. W ałow a  1. 11.

sprzedaje 1 kito najlepszego

Smalcu węgierskiego
po e s  ct. 1364 3—3

Najlepsze M a s ł o  deserowe
I kilo po zł. 1*30.

t e l e f o n y T
Zamówienia na instalacje tele

foniczne na prow incji, w miejskich 
strażnicach pożarnycn, zakładach fabry
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnycli i t. p. przyjmuje 
i wykonuje pod osobistem kierownictwem

W ładysław  ł>anin
inżynier, elektro-technik

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

rańcze n i i
bardzo delikatne, nnjwysznkańsze, 
rozsyła, oclone, wolnj od porta, 
w opakowaniu franco za pobraniem 

kosz około 40 sztuk po 2 złr.

M. M AJO NICA
T r y e s t .  1202 ie-o

P A R K IE T Y
i

"osadzki deszczułkowe
poleca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA

BRACI WCZELAK
w e  L w o w i e .

C tn.iiki robót stolai kich i park iet na 
żądanie franko.

Ilustracje parkiet na żyd nie za pobraniem  
1 »łr. 1270 8 —10

W niedokrewności, bladaczoe, 
upław&iih tudzież w patologicznych 
w jpaJkaeh nadm iaru lub ubytku 
regularności u pań i panien, w osła- 
b itniach organów płciowych i t. n. 
udziela skutecznej rady lekarskiej 

z zaręczeniem ścisłej dyskrecji.
Specjalista do chorób tajemniczyuh

J .  D ,  K U B P I E Ł

przy ulicy Wałowej 1. 3, przyjmuje 
od 9. do 12. i od 2. do 5.

Zamiejscowym udziela rady listownie 
wyseła lekarstwa, dyskrecjonalnie.

LECZENIE
7* V
W " Suchot, 

Zapolmila ochrzcił, I

Prac* Słcbcżcl plerclj
SkrofWów, |

Z IA R E K  eto.
j  Kret *otu N

SABOURDY
htaki a  n»irt 

9, nlfea < e uhoiaeal, 3
- .  w  P a r y  j h

Du nabyma we Lwowie ’w aptekr -’» 
j pp. P. M ik.laacha i J . W ew iórskiego <bi-
nniej N iblika.

a a
W y d a w c a  i re d a k to r  o d p o w j e d J a tn y T J ó Y i i  L a s k o w n i c k i .

1054

j m i o D S A "
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł Nr. 4. z bogato kolorowaneml 
ilustracjam i.

Prasa polska jako t o : -D ziennik 
Polski,” „Kurjer Lwowski,1* „Nowa 
Reforma,” „Tygodnia Illnstrow any,” 
„Bluszcz,” „Kłosy” itd . uznały „Śm igu
sa ” za wyborne pismo humorystyczne.

S.dres Re lak c ji: Lavów , H a tic ita  
l. 46 .

Prenum erata kw artalna tylko 
1 złr. 20 ct.

C. k. Notarjusz w Skolem
poszukuje 1301 3—3

Mm  m a i l i *
Posiadający gruntownie jeżyk niemiecki 

otrzyma pierwszenstwo.

Bona Francuzka
poszukuje posady do mały.;h dzieci 
na  cały dzień lub kilkugodzinnej 

konwersacji.
Bliższa wiadomość pod 1. 6, ul. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

C^znurówki
i /  J  kroju po złr. 2‘80, 3'50, 4‘25 i 6 
poleca handel płócien i bielijsny

JANA RIEDLA we l.wowie.

'imm te n ta  wioski
około 400 morgów na folwarczek stu mor
gowy lub dom' k z grantem  i ogrodem 
przy mieście. W arunki dopłaty korzystne.

A d re s : Józef L. lOO post. rest. 
Lwów.

B O R O P H O H
elegancka szkatułka do grania prze

szło 1000 najnowszych utworów
poleca znany z taniości i rzetelności 
2788 M A Gi A Z Y N 3 - 0  8

M . W e i n
Lwów, płuc Trybunalski 1. 1.

Jako m n ik ksiarski,
znający język polski i niem iecki, up ra
wniony do jednorocznej służby wojskowej. 

Stukam miejsca oil 1. kwietnia r. b. 
Łaskawy ..dres do J. n. Wiśniewskiego, 

Krotoszyn, W  X. Pozn.

’V I V t W Y V V  1

Gimnastyka pokojowa
jako środek leczniczy przeciw niestra
wności, katarom  żołądku i jelit, wzdę
ciom oostrukcjl i hi snoroidom, ułożo
na i hgurami objaśniona przez Mra 
Ed M ADEYbKIEGO. Kosztuje już 
oprawna i zł. 50 et. u A u t o r a ,  
(u lira  Kopernika 13) i w księgarni 
Milikowskiogo. 130„ 1 —0

Do spMna Bobowa,
majatek w powiecie Grybowskim, 
stacja kolei Taruowsko-Leluchowska 
w miejscu, obszaru 455 morgów, 
ornej ziemi 350 morgów, budy
nek mieszkamy murowany fiętro- 
wy wspaui iły, budynki gospodarcze 
wszystkie w dobrym ststnie. Bliższe 
porozumienie na miejscu w aworze.

1311 1 - 3

DOM HANDLOWY POLSKI
w  G dańsku

Wilczewski i Spółka
polecają, się do komisowej sprzedaży 
zboża ua naszym targu, oraz spe
dycji towarów nudchodzących % za
granicy, przy skorij i jak najtańszej 

usłudze. i:ti2 1—2

K o  s p r z e d a n ia
w  Brześeianaeh poczta Sambor

6 starszycń tów ras; M raW u
zdatnych jeszcze do rozpłodu z udojt-u, 

rocznym około 3000 litró w ;

4 b u  h a j l n i
15 do 18 miesięczne, po krowach czystej 
krwi holenderskiej i oryginalnym  H olen

drze.
Bliż szych szczegółów udzieli a a ro ą .1 

dóbr. 1313 1—3

Zimne i  gorąco
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 19—0
w y b o rn e  za w sze  S w ie ie  

Piw* PCzneńskle litra  34 c t . .  flaczka 17 ct. 
Piwo Lwowski i marcowe litra, 20 flaszka 
10 ct. Piwo Bawar8k.„ Culmfcacfl. Porter 

aogiblaki. toina i t. p . poleca
H A N  D E L  10 K L I K A  T1ZS Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyiina.

Starsz. lekarza sztab. Dra IMiillera
Injekcja z Miraculo

i pigułki leczą bez niebezpieczeń
stw a i bez bolu każdy upływ  z rury i 
pęcherzowej, trypra (biały -upływ) w 
kilku  dniach, nawet w wyp adkach za- 
ita rza iych , bez złych następstw . — 
Cena 1 zł. 60 et., pocztą 2 5 ct. więcej.

O s ł a b i  e n i
wskutek częstych grzec’nów miłości, 
onanji (samogwałtu), wstrz ąśn icn ia  nerw 
itj'. zostaną radykalnie wyleczeni w 
krótkim czasie sławnym i/w  całym świę
cie starsz. ickarza sztabów, dra Miillora 
preparatam i z M iraculo,, pod gwarancją. 
Cena 3 zł 10 ct., pocz.łą 25 ct. więcej.

W yłączny wyrób i główny skład 
w aptoc-e pod św. G rzegorzem  W iedeń 
V., W imiuergasse 33., d u tąd  też wszyst
kie pisemne zam ów ienia stosować na
leży. — Skład we L w o w i e  w aptece 
p. M i k o l  a s e n  a., 1288 1—10

-śk jb. ja -•» j,ł ilfc żlfc ćft ł f l i f lM fll liii ąi m ą* m
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C .  k .  n p r z y w i l .  n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w

B C T I I I S T A L  A i  S p ó ł k i
"w ISTesselcd-orL

m
m
#
m
i m  
#
m

# zaopatrzyła swój skład w e L w o w ie , p r z y  u lic y  K a ro lu  L u d w ih  u  / . ,7, 
w najnowsze powozy, jako to : bryczli, faetony, ka,ety , „eoupees”, landaucry, J S  
faetony do powożenia, węgierskie wózki, ta .antasy  i t. p., po ile możności 

A  nizklch żcnach. «
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelki^ zamówienia na uprzęż, j j f  

P  siodła i wszyatku przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- P p  
kowe sumiennie i w najaroiszym czasie. 1012 14—0

F o r t e p i a n ó w ,  P i a n i n  i O r g a n ó w
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

U m W M  M A M A
w  J R / y n k t i  j l  9 ,  L  p i ę t r o -

N a u k a  g r y  n a  f o r t e p i a n i e
w 3 oddziałach i 8 klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i h isto iji mu
zyki. I z o  u k ł a u u  i i a d c t i i ł y  z najlep
szych fabryk f o r t e p i a n y  M I G N O N , 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze
daje i wypożycza, oraz sprzedaje takowe

na raty miesięczne
Nowe ozdobne A P 0 jlA,0  pianina

pokojowe i kośetelne fabryki K szey  & Co.

od 15 złr. tv. a.
i sławne amerykańskie ORGANY

BANDAŻE ELEKTRO MEDYCZNE.
W ynalezione przez braci m A R IE , lekarzy, zamieszkałych w Paryżu, i«  
ulicy de i’Arbre sec. 44, zabrewetowane na la t 15, leczą wszelkiego ga unku 
ruptury i kiły. Bandaże te rupturowe, znane aa obecnej chw u i, m iały za 
cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy zaś MARIJ3 rozwiązali trudne zadanie 
podtrzym yw ani- i zarazem leczenia tego kalectwa za pomocą B n h d a ż ó w  
elektro - meuyeznych, które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez 
w strząśnienia i bolu leczą tę niemoc w krótkin przeciągu czasu — Oena 
pojedyńczych 30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 franków.

Sposób użycia dołącza się zwykle.
W s Lwowie sprowadzać można i a pośrednictwem magazynu ortopedy

cznego p. Rudolfa Manna i apteki K. M ikolascha. 1038 16—0

KXXXXXXXX>C
U P P H A i n i l 1290 2—0

T C a r l s T D a ć L z ł i i e

P r o i z k i b u r z ą c e
7. a p t e k i  T . i p p i u a i i i i a  w  I i . n r l i . l m i i z l c .

Przyrządzone ze wszystkich części sLłauowych wód mineralnych karlsbadzkich, zawie
rają  wszystkie pierwiastki lecznicze tychże wód, dlategoteż zasługują w medycynie na

n ijszczególiiiejszą uwagę.
Podniecają apetyt. /  v a < i e  m e c n m  \  Użycie przyjbmne.

^raysp i^eszaląjiruw len le^ y d la  cierpiących na żołądek. J  Skutek pewny.

N ie z r ó w n a n y  A r o J e lt  p s z e c z y s z c z a j ą c y ,
działa prędko i pewnie, a z powodu swego składu, przyjemnego nżycia i taniości mo

gą zastąpić Wszystkie wody mineralne, s-olno-alkalieznc i gorżkie 
Z d r o w e  dlatego o r z e ź w i a j ą c e
przed wszystkiemi drnstycz.noini środkami przeczyszezającenii, pigułkami i t. p. 
P r z e d  k u r a c j ą .  zasługują na uwzględnienie. P o  k u r a c j i .

Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 
wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza.

Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany środek domowy
z wielkiem powodzeniom używany w osłnbioncm trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka, przeciw kurczom żołądLa, mdiośeiom, zgadze, zaHeginieniu, odbijaniu się 
i w zdęciu; loczy zastarzało hemoroidy, ból głowy i m igrenę; wreszcie jako wyśmie
nity środek przeczyszczający w ujioiczywem zatwardzeniu. — Przeciw  otyłośeiom

niezawodny środek.
Z w r a c a m y  u w a g ę ,  ż# każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło
wany i nazwę „T.IPPMANN.”

Cena dattki 20 ct. Pudełku oryginalne z 12 dawkami 2 zł. w. a.
Dostać można w G a lic ji : w Białej w aptece mitjscowej, w Brodach u p. apt. 

Pedela , w Drohobyczu u. p. apt. Aiebmullura, w Kołomyi u p. apt. Stengla. w 
Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobieraj^kiego, Stockeraua i W i
śniewskiego, we Lwowie u pp. apt. Beisera, M ikolascha, Ruekera i Sklepińsl iego, 
w Przemyślu u pp. apt. Mańkowskiego i Nalilika, w Rzeszowie u p. apt. K arpińskie
go, Tarnopolu u p. apt. Jam rogiewicza, w f r rnowle u p. apt. Chodackiego.

W  C z e r n i o w c a t b  u pp. apt. A ltha, Barbera i Krzyżanowskiego.
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J A N  I H N A T O W I C Z
p o le  o a.

Najprzedniojszb kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi:
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Z łr. ct.
KADZIDŁO K O ŚCIELNE n a j

przedniejsze w paczkach po 50
ct. i ................................................... L —

IDA DZiDŁO KHÓLEW 8K IE pkła- 
da się z kwiatów, żywic i bal
samów wydzielających nadzwy
czaj przyjemną woń, pakleciki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 ct. i —‘50 

K A D ZID ŁO  SUŁTAŃSK lE  p łyn
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany
zapach, f la k o n ik ..........................— ‘25

K AD ZID ŁO  W A R SZA W SK IE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń togo kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i budoarów, 
iluszk^ 1

KADZIDŁO* SOSNOW E kto chce 
mieć zdrowe powietrze Jasów 
szpilkowych w salonie, to roz
pylając kadzidło sosnowe może 
takowe otrzymać, flakon . . . — 60 

K A D ZID ŁU  ANTIMIAZMATY • 
CZNE jes t niezrównanym środ
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzeuie powie
trza w mieszkaniach i zapobie
żenie rozwijaniu s i j  chorób 
nagminnych, flakon 2o ct. i .

50

. —-50.

Z łr. et.
KADZIDŁO w PA PIERK ACH

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa
czka zawierającą tuzin 12 ct i —‘24

KADZIDŁO IN D Y JSK IE  w TA 
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrw ały i poszu
kiwany zapach, pudełko . . . —‘50

KADZIDŁO SALONOW E używra 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 ct. i .................—‘60

TROCICZKI CZERW ONE przy 
p ilen iu  wydzielaią przyjemną 
woń, pakiety po 5 i 10 ct., pu
dełko po 25 ct. i ................ —'50

TROCICZKI CZARNE również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct.,
pudełko po 75 ct. i . . . . . —'25

TROCICZKI D ESIN FEK C Y JN E 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają powietrze tak w m ie
szkaniach jak  i korytarzach, 
p u d e łk o ..................................... TO

Ces. król. uprzywil

G A L IC Y M u M JN ! B A E
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowo i monety
po tcu:'sie dziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prdWizji 
odwrotną, pocztą. 1091,

L. J 10.
K O I K U B S .

Od 1. kwietnia 1886 r. zostanie obsadzoną prow izoryczni ^otuda 
lekarza miejskiego w Mikołajowie pow. Żydaczow, w której to jiiiejsco 
wości jest także siedziba c. k. Sądu powiatowego.

Z tą posadą połąezana jest płaca roezna 400 zł. w. a., tudzież 
dochody z oględzin bydła na rzeź przeznaczonego.

Pp. Doktorowie med. otrzymają pierwszeństwo.
Podania należycie udokumentowane, należy '.znieść do*4tatejszuj 

Zwierzchności miejskie na;dalej do 1. marca 1886.

M agistrat król. m iasta.
Mikołajów, 8 lutego 1886.

1302 2 - 3

B u.m istrz.

Ja n  M ićkiewioą.

U z n a n ą  p o w s z e c h n ie  u u j le p a m

masę do zapuszczania podłójg
poleeają

HOBN J E  i B A N K S
w e  L w o w l s .

O d sp rzed a ją cym  d a je m y  o d p u w ie d n i ra b a t.  1069 14—0

I

S T a j t a n i e j  i  w  n a j w i ę k s z y m  w y b n r r e

C łin s t l i i  z im o w e ,  
JP la itly  a n g ie l s k ie

p o l e c *  fu l#  1

Magazyn F. Knau.fr i Syn
„pod złotym Lwem” we L wowie, p is. K spituluy.

mm

O łie j s c i ic a s n e  Xja.teora,xoij*ujBXi
aptekarza i chemika

A D O L F A  N U S S I L A
w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  K a r o la  L u a w u .a  ł. 7.

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbigry
i utrzymuje na składzie

rozm aite środki toaletowe:
pudry, łabędziki, wodę a teńską przeciw łupieży w 0 w d ^ a c h ,  
wodę konwaliową do twarzy, różne perfumy w łasnegu  w fro b u ,  

tudzież francuskie i angielskie1 dUkinsona. u

WGDĘ kolońską
przewyższającą dobrocią tuk zwane „prawdziwo."

Szczególnie niezrównanym je s t : 1405 3 —U

! ! ! Zapach lasów jodłow ych  / / /
do rozpylania w pokojach w celu Jśw ieżan i*  powietrza — przęwyzsza 

dobrocią wszolkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła toaletowe i  glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł 50 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną p u cz tą .'

L ik ie r kokainow y
amsterdamskiego komandytowego 

Towarzystwa fabryki likieru
w  M ó d l  I n g  p o d  W i e d M e n .

Ten wyborny likiei destylujem y z rośliny *ulow«j , 
której zadziwiające pr/ym ioty  dopiero w oittatnlm czsiie  
„upełnie uznane, jd tąd  p rie s  wauyeikioh »ii«kuiwxycj l e 
karzy są wychwalane. W edług nznkowych badai óbjąnia
się po użyciu kuki nagle wesrłość i ueżu.cię le k k ^ c i; czło
wiek czuje wzrost zapanowania nad .iObą, Więks sydnSi/ i j 0st 
zdolniejszym do pracy. Długo trwającą natężoną 4ta i  m ą 
lub muszkułową pracę niożn-wyk, «ao jiib znużens, wllzel-
ką niereguiarność w traw ieniu i w stelkie o słtb isn ie  przy 
dłużsaom używaniu stale ustaje. ,

Składy utrzym ują we L w o w i * F . G ro n , F . W . Krńli- 
owski, A M-ńkowski, O. T. Winkler, J .  W ażn j, ś K n l o -  
w i e  J . F . F ischer, Ant. Hawełk-. Jan  lunig  , VY., swor- 
nicki, w T a r n o w i e  Tad. Sebarff, M. Spaignapaźil, w R  z e- 
s z o w i e E. G. Neugebauer, w J a r o s ł a w i u  Tózef Kraai- 

, . . n cki, w T a r n o p o l u  4.. Ciasirowski, w K o ł o m y i  St.
Oryginalna butelka Ko^anowicz, W itołd  Skrzyński, w S i  r y j  u LeMiioB i

1  zł. 2 0  ct. Kosturkiewicz, w D r o h o b y c z a  T eofil JabJUński, w 
S s n b o r z e  B ukietyński i Sp., w P r z e m ł ś  u Naro- 

dnaja Torhowla, Karol Schab»nbeck, w B o c h n i  J . Michnik. Składy' praw.e 
wo wszystkich haadlach korzennych i łakoci, państw a austr. alob wpTOit 
pocztą, 3 oryginalna butelki opłatuie pouztą. 1098 8

Nabyć można we L W O W IE v  sklepach własnych, ul E apernika 1. 3, 
Hotel Europejski i ul. H alicka róg W ałowej. — W  KRAKOW IE Sukiennice 
1. 20. — W CZĘRNIOW CACH ltynek ł. Z, oraz we wszystkich pierwszo- 
.rzędnych sklepach i aptekach. 14 0 l

Dnem upałom htem
w  stosach czterometruwych d o b r z e  u k l a d w i y e b  
i  s u c h r  nabyć można każdego ozasu w  c. k, isktadzie 
we Lwowie f f ?4 3— 3

po cenie 14 złr. w. a.
wraz z dostawą do domu.

Zamówienia na takow* przyjmuje się w Zi 
1 w  c . k .  D y r e k c j i  d ó b r  p a iin tto tu ty P ft , ulica

Kopernika 1. 20 od godziny 9tej dG 2gieg.
lO C O C C O O C r!

Z Drukarni ,D /iennika Polskiego," pod zarządem J a n a  H i t t i g * -


